
Uczeni radzieccy

Huty im. Lenina
obserwują lot stacji
„Wenus-7U

trwa wyścig z czasem
(Inf. wł.) Jedną z najważ­

niejszych inwestycji polskiego
hutnictwa jest budowa III
konwertora stalowni konwer-
torowo-tlenowej Huty im. Le­
nina. Generalnym wykonawcą
tych prac jest Zarząd Budo­
wlano-Montażowy nr 2 Przed­
siębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina, a w

tej chwili główne prace mon­
tażowe przeprowadzają oprócz
brygad PPB HiL pracownicy
nowohuckiego „Mostostalu” i
„Energomontażu” katowickie­
go, „Instalu” i „Elektromon-
tażu” z Nowej Huty.

III konwertor o pojemności
130 ton zakupiony został w

Związku Radzieckim. Wzmoc­
niono już konstrukcję hali,

Łańcuch gorących serc

PKPS
(Inf. wł.) Na konto Zarządu

Wojewódzkiego Polskiego Komi­
tetu Pomocy Społecznej w Kra­
kowie nieprzerwanie napływają
przekazy pieniężne od ludzi do­
brej woli, od organizacji społecz­
nych, Instytucji 1 przedsiębiorstw
— dla powodzian. Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Zbożowo - Mły­
narskie wpłaciło 2 tys. zł, pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Trans-

portowo-Spedycyjnego — 220 zł,
Spółdzielnia Pracy „Spójnia” —

1.000 zł, Spółdzielnia Pracy „Mło­
da Gwardia” — 2.000 zł, Pracow­
nicy Zakładu Energetycznego
Kraków — Teren — 806 zł, pra­
cownicy Spółdzielni Ochrona
Mienia ze Zwierzyńca — 767 zł,
pracownicy kawiarni „Europej­
skiej” — 500 zł i znaczną partię
odzieży.

Coraz większe są również wpła­
ty od osób prywatnych. Helena
Kamińska wpłaciła 100 zł, Janina
Wróbel — 2.000 zł, Adam Staniec-
kl — 500 zł, Henryk Krzemieniec­
ki — 2.000 zł, Stanisław Dudek —

500 zł. Zbiórkę zorganizowało
również Koło Spółdzietczyń WSS

(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

rozpoczęto montaż kotła odzy-
sknicowego, wykopuje się ol­
brzymie doły dla fundamen­
tów technologicznych samego
konwertora. Prace montażowe
kotła prowadzone są na kilku­
nastometrowych wysokościach
Tunel kablowy buduje się sy­
stemem górniczym, ponieważ
trzeba przekopywać się pod
zespołami linii przesyłających
energię do innych obiektów.
Rozbudowany będzie system
pompowni, brygady „Mosto­
stalu” rozbudowują halę lej-
niczą stalowni konwertorowo-
tlenowej.

Ze względu na potrzeby go­
spodarki narodowej termin
rządowy oddania do użytku
tego ważnego obiektu został
skrócony o pół roku, a zało­
gi „Mostostalu”, „Energomon­
tażu”, „Instalu”, Przedsiębior­
stwa Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina i in. dla ucz­
czenia święta 22 Lipca 1970
i 20-lecia budowy kombinatu
— postanowiły skrócić ten ter­
min o 5 dni i przekazać do
wstępnej eksploatacji ów kon­
wertor dnia 26 marca 1971 r.

Tymczasem na budowie no­
tuje się szereg opóźnień. Wy­
nikają one z iężkich warun­
ków, które nakazywały np.
przeprowadzać budowę chło­
dni w miejscu, gdzie trzeba
było rozbierać warsztat me­
chaniczny, aby go ponownie
wznosić w dogodnym punkcie
hali. Przeciętna opóźnień wy­
nosi ok. 30 dni. Tak więc za­
łogi budowlane muszą doło­
żyć wszelkich starań, ażeby
nadrobić opóźnienia i z hono­
rem wykonać zobowiązanie.

Budowa III konwertora pocią­
ga za sobą konieczność przebu­
dowy gospodarki
sypkimi całej stalowni

rowo-tlenowej. Sam
nr IU, który łącznie
rówk^ ważyć będzie
w ciągu 55 minut będzie dawał

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MOSKWA (PAP)

Lot radzieckiej automatycznej
stacji kosmicznej „Wenus-7” ob­
serwowali uczeni krymskiego ob­
serwatorium astrofizycznego za

pomocą największego radzieckie­
go teleskopu o średnicy zwiercia­
dła 2,6 m. Przy pomocy specjal­
nych urządzeń elektronowoopty-
cznych 1 zainstalowanej w telesko­
pie kamery telewizyjnej wysokiej
czułości. Uczeni obserwowali na

ekranie i zapisali na taśmie 3 po­
zycje stacji i ostatniego stopnia
rakiety nośnej.
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Senatorowie amerykańscy
potępiają wojnę

w Wietnamie
Ponowna aktywizacja sil wyzwoleńczych

w Kambodży
WASZYNGTON (PAP)

Senator McGovern potępił
amerykańską politykę w

Azji południowowschodniej.
Stwierdził on, że polityka rzą-

*

mat-: •piłami
konwerto-
konwertor
z wymu-

555.5 tony

rozpoczną się prawaopoaoonie
w przyszłym tygodniu

NOWY JORK (PAP)
Specjalny wysłannik ONZ do spraw Bliskiego

Wschodu, Jarring, oświadczył, że rozmowy na temat

przywrócenia pokoju w tej strefie rozpocznq się
prawdopodobnie w następnym tygodniu mimo za­
strzeżeń, wysuwanych w niektórych kwestiach ze

strony Izraela i Arabów. Jako przypuszczalne miejsca
podjęcia tych rokowań wymieniano siedzibę ONZ w

Nowym Jorku, Nikozję i Genewę.

KAIR (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Jordanii Atallah w o-

świadczeniu przekazanym

Dustur” pisze, że w Hebronie
izraelskie władze okupacyjne
aresztowały ostatnio 50 Ara­
bów.

Artyleryjska baza amerykańska 0’Railly w północnej części Wietna­
mu Południowego znajduje się w ostatnich dniach pod silnym obs­
trzałem oddziałów wyzwoleńczych. Na zdjęciu: transport amunicji
na stanowiska bojowe w bazie podczas przerw w obstrzale artyle­
rii partyzanckiej. CAF—AP — telefoto

du, prowadzi „do zabijania lu­
dzi w Azji południowowschod­
niej, bezcelowej śmierci Ame­
rykanów i podważania zarów­
no amerykańskiej gospodarki,
jak i interesów całego społe­
czeństwa”.

To oświadczenie McGoverna
było odpowiedzią na ponie­
działkowe wystąpienie w Mia­
mi, wiceprezydenta Spiro Ag-
newa, który w istocie rzeczy
wypowiedział się za kontynuo­
waniem wojny w Wietnamie.
Agnew zaatakował szczegól­
nie rezolucję McGoverna —

Hatfielda, domagającą się wy­
cofania wszystkich amerykań­
skich wojsk z Południowego

Wietnamu. Wniesiona przez
McGoverna i Hatfielda po­
prawka do omawianego obec­
nie przez Senat projektu usta­
wy o wydatkach na cele woj­
skowe Pentagonu, przewiduje
wycofanie wszystkich amery­
kańskich wojsk z Południowe­
go Wietnamu do 30 lipca 1971
roku.

Wojnę wietnamską potępił
także senator Edward Kenne­
dy. Przemawiając w ponie­
działek w Sharon, podkreślił
on, że udział w niej Stanów
Zjednoczonych nie odpowiada
interesom kraju.

gazy trujące
zatopione

w Atlantyku
WASZYNGTON (PAP)

Jak donosi agencja Reutera,
we wtorek po południu, w od­
ległości 150 mil na północ od
Wysp Bahama, zatopiony zo­
stał amerykański frachtowiec
typu „Liberty”, na którego po­
kładzie znajdowało się 66 ton

gazu paraliżującego system
nerwowy. Gaz ten znajdował

się w 418 betonowych pojemni­
kach.

Specjaliści amerykańskiej
marynarki wojennej po przy­
byciu statku na miejsce zato­
pienia przez 2 godziny prowa­
dzili przygotowania do ostat­
niej fazy tej operacji. Woda
wdarła się do wnętrza statku
o godz 16.45 czasu warszaw­
skiego i według obliczeń spe­
cjalistów, statek znajdzie się
na dnie morskim o godz. 21.45.
Będzie on spoczywał na głębo­
kości 5 tys. metrów.

jak wiadomo, projekt zato­
pienia śmiercionośnych gazów
w falach Atlantyku wywołał
gwałtowne protesty nie tylko
w Stanach Zjednoczonych, lecz
również w W. Brytanii oraz

wśród mieszkańców Wysp Ba­
hama.

Amerykańskie

prasie
Izraela,
pretekstami usiłuje przeszko­
dzić w rozpoczęciu rozmów
między Gunnarem Jarringiem
a przedstawicielami ZRA i
Jordanii oraz z przedstawicie­
lem Izraela. Minister podkre­
ślił, iż takie stanowisko Izra­
ela naraża misję Jarringa
fiasko.

potępił stanowisko
który pod różnymi

na

po-
Or-

*

Lfbański rzecznik wojskowy
oznajmił, że w poniedziałek o

godzinie 13.30 czasu lokalnego
oddział Izraelski wtargnął na

terytorium Libanu. Żołnierze
Izraelscy wysadzili w powie-
trze trzy budynki we wsi Ma-
rouhin w prowincji Tyr. Jest
to już piąty incydent granicz­
ny w ciągu ostatnich 10 dni.*

Do Kairu przybyła delega­
cja palestyńskiej organizacji
El-Fatah. W jej skład wcho­
dzi dwóch czołowych działa­
czy tej organizacji: Abu Ajad
i Faruk Kadumy. Przeprowa­
dzą oni rozmowy z przedsta­
wicielami rządu Zjednoczonej
Republiki Arabskiej.

W Warszawie obraduje

międzynarodowe seminarium
na temat higieny żywności

WARSZAWA (PAP)
Warszawie rozpoczęłyW

się 18 bm. obrady międzyna­
rodowego seminarium, po­
święconego zagadnieniom hi­
gieny żywności. Jednym z

dominujących tematów są

17 bm. przybył na roz­
mowy z przywódcami i-
rackimi do dagdadu
przewodniczący Organi­
zacji Wyzwolenia Pales­
tyny Jaser Arafat (z le­
wej). Na lotnisku gościa
powitał minister Obrony
Narodowej gen. Ahmad

Szihab.

CAF — UPI — telefoto

CHORĄGWI
KRAKOWSKIEJ ZHP

i „GAZETY
KRAKOWSKIEJ"

Rekordowa ilość
meldunków

501 zastępów Nieobozowej
Akcji Letniej nadesłało _mel­
dunki o wykonaniu kolejnych
zadań: „Nasze ręce w kłosach
zbóż” i „Wakacyjna krzyżów­

Minister oświaty
i nauki NRF
uda się do ZSRR

BONN (PAP)
17 września br. uda się w

podróż do Związku Radziec­
kiego minister oświaty i nau­
ki NRF, Hans Leussink. To­
warzyszyć mu będzie cały
sztab czołowych przedstawi­
cieli świata naukowego.

Minister Leussink na kon­
ferencji prasowej w Bonn za­
powiedział, że partnerom ra­
dzieckim przedstawi _ program
współpracy w dziedzinie nau­
ki między NRF a ZSRR.

ka”. Uczestniczyło w nich
ponad 4.300 dzieci, które na

nasze wezwanie pomagały do­
rosłym w żniwach, wykonu­
jąc lżejsze prace, _ opiekując
sie młodszymi od siebie itp.

W wyniku losowania, któ­
rego dokonali Waldek Orszu­
lak i Zdzisiek Madej z Kra­
kowa nagrody (gry: „Piłka
nożna” i „Polowanie”) przy­
padły następującym zastępom:
„Skalnym Orłom” z Jaworzna,
„Wędrowniczkom” z Żabna
pow. Dąbrowa Tarnowska,
zastępowi „Kłosy” ze Świd­
nika pow. Limanowa, „Spado-
chroniarkom” z Bieżanowa
pow. Kraków i „Walczącym
Kotkom” z Łowczówka pow.
Tarnów.

Przypominamy, że aktualnie
zastępy NAL wykonywać po­
winny zadanie „Mały wyścig
pokoju”, które ogłosiliśmy 13
sierpnia. Termin nadsyłania
meldunków pod adresem na­
szej redakcji upływa 25 sierp­
nia. Za wykonanie tego za­
dania losowane będą atrakcyj­
ne nagrody, (zg)

*

Agencja MENA pisze,
wołując się na informacje
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, że izraelskie władze oku­
pacyjne wysiedliły 84 Arabów
z okupowanego zachodniego
brzegu Jordanu i strefy Gazy
na wschodni brzeg. Władze
okupacyjne udzielają Arabom,
zamieszkałym na terytoriach
okupowanych zezwoleń na od­
wiedzenie krewnych na

wschodnim brzegu Jordanu, a

następnie odmawiają im pra­
wa powrotu. Proponuje się
także rodzinom arabskim
przesiedlenie bądź na wscho­
dni brzeg, bądź na tereny pu­
stynne na południe od Morza
Martwego.

Ammański dziennik „Ad-

Żniwne meldunki

Koszenie zbóż
na ukończeniu

Za mało poplonów

BOMBY EKSPLODUJĄ
w Londynie

Prasa sugeruje, że sprawcami sq

irlandzcy
wana jest w celu wymuszenia
zwolnienia przez władze brytyj­
skie członków i sympatyków IRA
— nielegalnej organizacji pod na­
zwą Irlandzka Armia Republikań­
ska. W ostatnim czasie u tych o-

sób znaleziono pewną ilość mate­
riałów wybuchowych przygoto­

wywanych do przerzutu do Ulste-

ru, a kilku czołowych przywód­
ców IRA dostało się w ręce poli­
cji. Większość dzienników brytyj­
skich sugeruje, że sprawcami są

zamachowcy z IRA. Organizacje
irlandzkie zaprzeczają, iż mają
jakikolwiek związek z tymi akcja­
mi.

bojownicy
poniedziałku na wtorek,

(Inf. wł.) Żniwa w naszym
województwie dobiegają koń­
ca. Mimo trudnych warunków
atmosferycznych większość
rolników skosiła już zboża,
kontynuuje zwózkę, przystę­
puje do omłotów. Nie najlep­
sza w ostatnich dniach pogo­
da utrudnia systematyczne
prowadzenie prac. Należy
więc wyrazić zdziwienie, dla­
czego w ostatnią niedzielę,
tak sprzyjającą dla rolników,
w Krakowskiem nie widziano
w polu żniwiarzy. Tymczasem
w poniedziałek było już za

późno na zwózkę. Deszcz z

powrotem zmoczył wysuszone
zboże.

Niepokojącym objawem jest
fakt, że w wielu powiatach
rolnicy nie wykonują podsta­
wowego zabiegu agrotechnicz­
nego, jakim są podorywki. Za
mało również sieje się poplo­
nów. Tymczasem zielona pa­
sza i kiszonki będą niezmier­
nie przydatne na przedwio­
śniu. Służba rolna winna więc
na te sprawy zwrócić szcze­
gólną uwagę.

A oto ostatnie meldunki na­
szych reporterów z terenu.

P°
cze-

owsa,
do stodół

by nie deszcze, byłoby już
żniwach. A tak na skoszenie
ka jeszcze 40 prOe. areału
nie zwieziono również

wszystkiej pszenicy. Ruszyła na

dobre akcja omlotowa. Agregaty
kółkowe, wspierane przez własne

warsztaty, spisują się dobrze. O-

trzymaliśmy meldunki o pierw­
szych dostawach zbóż do punktów
skupu. Jako pierwszy na listę do­
stawców wpisał się Stanisław
Serwin z Wieprza, odstawiając 540

kg zbóż. J. Żak z Radoczy i Wł.

Stuglik z Inwałdu dostarczyli po
512 kg żyta, Andrzej Tyrybon z

Marcyporęby 308 kg żyta, a L. Me-
doń z Witanowic 460 kg pszenicy
na dostawy
kg pszenicy
cji.

Poplonów
na powierzchni 3.200 ha — tj. du­
żo mniej, aniżeli w poprzednim
roku. Fakt ten może wpłynąć na

lekki spadek pogłowia bydła i

trzody chlewnej. Zła pogoda u-

trudnia przeprowadzenie podory-
wek Zwracamy się z gorącym a-

pelem do rolników, by każdą wol­
ną chwilę wykorzystali na te wła­
śnie prace.

obowiązkowe oraz 1U4
w ramach kontrakta-

zasiano 1 zasadzono

z
w drugą z kolei noc w cen­
trum Londynu eksplodowała
bomba zegarowa, a redakcje
gazet i posterunki policyjne
otrzymały kilkanaście ostrze­
żeń telefonicznych o podłożo­
nych bombach. Postawiło to

metropolitalną policję londyń­
ską w stan pogotowia i zmu­
siło do dokładnego przeszu­
kania wielkiego kina Empire,
28-piętrowego hotelu Hilton.
biurowca w dzielnicy Padding­
ton oraz kilku budynków
BBC. Prawie wszystkie os­
trzeżenia okazały się fałszy­
wym alarmem, a jedna eks­
plozja, która nastąpiła o pół­
nocy na Regent Strette przed
biurem hiszpańskich linii lot­
niczych „Iberia” nie pociągnę­
ła za sobą ofiar w ludziach.

Jak wiadomo, późnym wie­
czorem 16 bm. policja otrzy­
mała informację! o podłoże­
niu bomby w tym samym ki­
nie Empire. Ostrzeżenie było
prawdziwe, ale paczkę zawie­
rającą bombę wyniósł jeden z

widzów, który znalazł ją pod
swoim fotelem i nieświado­
my jej zawartości zamierzał
— jak twierdził później —

nieść
jazdy
silna
której
sażerka zostali poważnie ran­
ni, a samochód kompletnie
zniszczony.

Ponieważ większość osób tele­
fonujących do redakcji 1 policji
mówi irlandzkim akcentem, nie­
którzy utrzymują, że ta seria

eksplozji bombowych zorganlzo-

ją na policję. Podczas
samochodem nastąpiła
eksplozja, w wyniku

znalazca oraz jego pa-

W Libanie

Cztery osoby
zmarły na cholerę
Jak donosi prasa bejrucka,

w Libanie na cholerę zmarły
cztery osoby, a trzy dalsze
przypadki zachorowań zostały
ostatecznie potwierdzone.

Kampanię szczepień przeci­
wko chorobie utrudnia brak
szczepionki. Śmiertelne ofiary
choroby — trzech dorosłych
i jedno dziecko — pochodzą ze

wsi Barja, 16 km na południe
od Bejrutu.

W jednym z bejruckich
szpitali przebywają trzy oso­
by chore na cholerę. Jedną z

nich jest Palestyńczyk z obo­
zu dla uchodźców w Bejru­
cie. W Bejrucie ponadto w 15
przypadkach zachodzi podej­
rzenie cholery, a w Trypoli-
sie w trzech.

problemy higieny żywności w

związku z rozwijającym się
w Europie ruchem turystycz­
nym.

W seminarium, którego or­
ganizatorem jest europejskie
biuro regionalne Światowej
Organizacji Zdrowia (WHO),
uczestniczy 55 naukowców.
Otwarcia seminarium doko­
nał minister zdrowia i opieki
społecznej — prof. dr Jan
Kostrzewski. W naszym kra­
ju docenia się — powiedział
on — dużą wagę problemów
związanych z higieną żyw­
ności. Świadczy o tym m. in.
opracowanie projektu ustawy
o warunkach zdrowotnych
żywności i żywienia, który w

najbliższym czasie rozpatry­
wany będzie przez Sejm. Pro­
jekt ten zakłada m. in., że
za jakość żywności odpowie­
dzialni są wszyscy, którzy za­
wodowo stykają się z żywnoś­
cią od produkcji począwszy,
a na sprzedaży skończywszy.
Uwzględnia on też w pełni
obecny i przewidywany roz­
wój technologii produkcji i
przetwórstwa środków spo­
żywczych.

W imieniu gospodarzy mia­
sta powitał naukowców wice­
przewodniczący Prezydium St.
RN — Władysław Witold
Spychalski. Dr Leo A. Kaprio
dyrektor europejskiego biura
WHO podziękował rządowi
polskiemu za pomoc w orga­
nizacji seminarium.

Obrady trwać będą do 22
bm. Omówione zostaną m. in.
problemy związane z profi­
laktyką i leczeniem zatruć po­
karmowych, ochroną zdrowia
przed szkodliwymi skutkami
stosowania substancji chemi­
cznych w żywieniu oraz spra­
wa zapewnienia właściwych
warunków sanitarnych przy
produkcji, przechowywaniu i
transporcie środków spożyw­
czych.

Uczestnicy seminarium za­
poznają się również z organi­
zacją i pracą naszpj służby
sanitarno-epidemiologicznej.

LONDYN (PAP)
Po okresie chwilowego spokolu

w Kambodży ponownie notuje się
wzrost aktywizacji sił patriotycz­
nych. W poniedziałek partyzanci
kambodżańscy ostrzelali ogniem z

moździerzy rejon miasta Kompong
Thom, leżący około 140 km na

północ od Phnom Penh. Nastąpiło
to w czasie wizyty tam generała
Lon Nola, który wyruszył na swą

pierwszą Inspekcję rejonów fron­
towych.

Jednocześnie partyzanci urzą­
dzili w poniedziałek zasadzkę na

konwój wiozący ładunek ryżu. Za­
atakowali oni kolumnę na drodze

wiodącej do Battambang, w odle­
głości około 80 km od stolicy.

HANOI (PAP)
Jak donosi agencja Reutera re­

żim generała Lon Nola nosi się z

zamiarem proklamowania Kambo­
dży republiką. Miałoby to nastą­
pić w październiku br.

Przedstawiciel

walczącego Wietnamu

z wizytą w Krakowie
W woj. krakowskim

z dwudniową wizytą
affalres Tymczasowego
wolucyjnego Republiki
Południowego w Polsce,

Gość wietnamski zwiedził m, in.

ziemię nowosądecką, gdzie spot­
kał się z aktywem ZMS woj. kra­
kowskiego na obozie szkoleniowym
w Gródku nad Dunajcem. Spotkał
się również z młodzieżą niektó­
rych krakowskich fabryk, m. in.
w „Mlraculum”,

przebywał
charge d.

Rządu Re-
Wietnamu
Le-IIoanh.

Chabarowsk

ROZMOWY

RADZiECKO-CHIŃSKIE
TASS donosi z -Chabarowska,

że rozpoczęły się tam rozmo­
wy przedstawicieli związków
spółdzielni spożywców okrę­
gów chabarowskiego, nadmor­
skiego i amurskiego z przed­
stawicielami towarzystwa han­
dlowego prowincji Heilung-
kiang Chińskiej Republiki Lu­
dowej o rozrachunkach wza­
jemnych z tytułu wymiany to­
warów.

Nowy Jork

STRAJK PRACOWNIKÓW

ŁĄCZNOŚCI
poniedziałku zastrajlco-

większość 3.100 pracowni-
to warzy stwa Western

© Tarnów

Żniwna batalia objęła w

tarnowskim obszar 28316 ha. Mi­
mo niezbyt pomyślnej pogody
kampania wykazuje duże postępy.
Do 15 sierpnia br. skoszono w 100

proc, żyto i jęczmień przy czym
żyto zwieziono w 60 proc., a jęcz­
mień w 80 proc. Pszenicę skoszo­
no. w 90 proc., ale uprzątnięto z

pól jej tylko 15 proc. Podobna sy­
tuacja jest z owsem, który jest
już skoszony w 3/4, ale zwieziono
z pól zaledwie 10 proc.

Z powodu złych warunków at­
mosferycznych bardzo słabe efek­
ty dają podorywki, które wyko­
nano na 3 tys. ha. Także zbyt
wolno przebiegają siewy poplo­
nów letnich Na plan 5300 ha ob­
jęto nimi tylko 2 tys. ha. Omloty
rozpoczęli na razie tylko rolnicy
w północnej części powiatu. Młóci

się jęczmień i częściowo żyto.

0 Wadowice

Sytuacja jest taka, że rolnicy
muszą „.kraść” zboże z pól. Gdy-

Członkowie kola ZMW

żdy kłos na wagę złota”, skosili oni cale zboże na polu 73-letniej staruszki Tekli Samek. Na zdjęciu:
członkowie koła przy pracy. Fot. K. Olchawa

w Starym Wiśniczu w powiecie bocheńskim blorą czynny udział w akcji „Ka-

Zmarł Zb. Świętochowski
— senior polskich

spikerów radiowych
WARSZAWA (PAP)

W Warszawie zmarł senior pol­
skich spikerów radiowych —

Zbigniew Świętochowski.
Urodzony w Warszawie w 1905 r.

studiował na Wydziale Prawa U-

niwersytetu Warszawskiego. W

1929 r. nawiązał współpracę z Pol­
skim Radiem.

Pełnił poranny dyżur w dniu
1 września 1939 roku, podając
wiadomość o najeżdzie hitlerow­
skim na Polskę. Jemu też przy-
padłwudziale,wnocyz7na8
września

słuchaczy
radiostacji
ówc -‘snej
dia,
trze.

wy pełnił obowiązki spikera osta.

tniej czynnej rozgłośni Polskiego
r

W okresie Powstania Warszaw­
skiego Zb. Świętochowski zasiadł

przj mikrofonie stacji nadawczej
Armii Krajowej „Błyskawica” i

był jej spike.rem od pierwszej do

ostatniej audycji. Za bohaterską
pc —wę i osobistą odwagę, odzna-

czony został Krzyżem Walecz­
nych.

W 1946 r. zgłosił się do pracy
w oo idzonym Polskim Radiu i

odtąd nieprzerwanie, do ostatnich
dr.i życia, pełnił zawód spikera w

s’użbie słuchaczy.
Wraz ze Zbigniewem Święto­

chowskim Ł-hodzi do grobu osta­
tni z dynastii spikerów z pio­
nierskiego okresu polskiej radio­
fonii.

obowiązek pożegnania
i przekazania załodze

raszyńskiej polecenia
dyrekcji Polskiego Ra-

ysadzenia stacji w powie-
Aź do kapitulacji Warsza-

Od
wała
ków
Union Telegraph Co., w rejonie
Nowego Jorku. Strajk nastą­
pił w formie niezgłaszania się
pracowników do pracy „z po­
wodu choroby”. Wybuchł on

na tle pogorszenia się warun­
ków pracy w następstwie
zmniejszenia się personelu o

25 proc.

Santa Fe

NIEBEZPIECZEŃSTWO
DŻUMY

Według doniesień
Fe (Nowy Meksyk),
tor stanowy, David

stwierdził, że u jego
leziono ostatnio pchły zarażo­
ne dżumą. Jakkolwiek guber­
nator zapewnia, że pies został

gruntownie odkażony, wiado­
mość ta wywołała popłoch w

okolicy, stwierdza się, że w

ostatnich dniach zanotowano

w tym stanie piąty
cym roku wypadek
której ofiarą padła
dziewczyna.

Bejrut

LEGALIZACJA

z Santa

guberna-
Cargo,

psa zna­

w bieżą-
dżumy,

20-letnia

KP

Minister spraw wewnętrz­
nych Libanu Kamal Dźumb-
latt oznajmił, iż wydano zez­
wolenie na podjęcie działal­
ności trzech partii, które do­
tychczas działały nielegalnie:
Komunistycznej Partii Libanu,
partii BA AS, oraz Syryjskiej
Partii Nacjonalistycznej.
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gospodarczych w lipcu br. ZE ŚWIATA
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Posiedzenie ^7#

Co piszą
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&(!ih r

Rady Ministrów
(PAP)
dniu 18
przy u-

WARSZAWA
Na posiedzeniu w

bm. Rada Ministrów,
dziale przewodniczącego pre­
zydium WRN w Gdańsku oraz

dyrektorów kilku zjednoczeń
przemysłowych i budowlanych,
dokonała oceny realizacji
ważniejszych zadań gospodar­
czych w lipcu br.

Na budowie

III konwertora
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Jeden wytop. Prace montażowe
kotła 1 samego konwertora, jak
1 roboty budowlane muszą być
prowadzone zarówno z najwięk­
szą precyzją, jak i w przyspieszo­
nym tempie. Warto podkreślić, że
kierownik odcinka budowy kon­
wertora nr III mgr inż. Bole­
sław Jastrzębski, inż. Płocki i
mistrz Krężołek z „Mostostalu”
nowohuckiego, kierownik odcinka,
ińż. Jędryczka z „Energomontażu”
katowickiego, inż. Wojdyło —

kierownik budowy „Instalu”, mi­
strzowie budowlani z ZBM nr 2

Jerzy Bożycki, Józef Nawrocki,
Wiesław Kulesza, brygady beto-
niarskie Bolesława Nosala, Anto­
niego Szkaradka, Władysława Bo-

• bowskiego, ciesielskie —- Eugeniu­
sza Grabowskiego i Juliana Za­
błockiego należą do przodują­
cych. Dzięki ich pracy, ofiarności

opóźnienia są nadrabiane. Ter­
min marcowy w roku przyszłym
— zobowiązuje. (J)

Rozpatrzono również węzło­
we problemy związane z reali­
zacją uchwały V Plenum KC
PZPR i określono kierunki
dalszych prac zmierzających
do systematycznej realizacji
postanowień tej uchwały.

W oparciu o wnioski wyni­
kające z oceny przebiegu reali­
zacji zadań gospodarczych w

m-cu lipcu i w okresie 7 mie­
sięcy br. — Rada Ministrów
podjęła decyzje określające
środki i przedsięwzięcia mają­
ce na celu zabezpieczenie wy­
konania zadań gospodarczych
w następnych miesiącach br.

Rada Ministrów uchwaliła
także akty prawne określające
zasady zaliczania środków pra­
cy i innych przedmiotów i u-

rządzeń trwałego użytkowania
do środków trwałych oraz

tryb powoływania, skład i za­
kres działania kolegiów w na­
czelnych i centralnych orga­
nach administracji państwo­
wej.

W Jugosławii

13 tys. górników
nie pracuje

Łańcuch

gorących serc

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— Grzegórzki, gromadząc 300 zł.
Pracownicy Zakładu Mleczarskie­
go z Nowej Huty nadesłali 1000
złotych.

Po wpłaceniu poważnej kwoty
na konto PKPS, o czym już
wcześniej donosiliśmy. Zarząd
Okręgowy Zw. Zaw. Pracowni­
ków Służby Zdrowia zwrócił się
z apelem do wszystkich podleg­
łych sobie placówek o rozwijanie
akcji organizacji pomocy na

rzecz powodzian.
Z podobnym apelem do wszyst­

kich organizacji w Krakowskiem
wystąpił Wojewódzki Związek
Kółek Rolniczych. Zwraca on

szczególną uwagę na potrzebę or­
ganizowania zbiórki pasz dla
bydła 1 trzody oraz pomocy
transportowej do przewożenia
zgromadzonych artykułów.

W ostatnich dniach nadchodzą
również paczki z odzieżą z róż­
nych stron województwa. W bie­
żącym tygodniu mieszkańcy
Krakowa przekazali na rzecz

powodzian odzież wartości ponad
20 tys. zł. Często indywidualne
paczki są wysoko wartościowe.
Np. inż. Jan Mołdawski z Kra­
kowa przyniósł paczkę odzieżową
wartości ok. 1.800 zł.

Załoga WZPG „Stomil” w odpo­
wiedzi na apel Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu w

Olkuszu w dniu wczorajszym
przekazała wstępnie kwotę 5.000
zł tytułem pomocy powodzianom.
Dalsze zbiórki pieniężne i rzeczo­
we są w trakcie realizacji. Akcja
spotkała się z dużym uznaniem

załogi.
Przypominamy, że wpłaty

pieniężne można
Da konto Zarządu Wojewódz­
kiego PKPS w

NBP, IV Oddz. Miejski,
708-9-955
wszystkich dzielnicowych i
powiatowych zarządów PKPS.
W Zarządzie Wojewódzkim
(Rynek Główny 46) składać
można również dary, (ep)

wskutek braku wagonów
BELGRAD (PAP)

Brak wagonów towarowych po­
nownie postawił w trudnej sytua­
cji kopalnie węgla basenu tuzlań-

skiego. W poniedziałek podjęto w

związku z tym decyzje o wstrzy­
maniu na trzy dni pracy w ko­
palniach tego zagłębia, które za­
trudniają 13 tys. górników. W po­
niedziałek kopalnie „Kreka-Bano-
vici" zamiast potrzebnych 904 wa­
gonów otrzymały tylko 100.

Wskutek braku środków tran­
sportu kopalnie te poniosły stra­
ty w wysokości ponad 20 min di­
narów. Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu rady wykonawczej przed­
siębiorstwa „Kreka-Banovici” za­
żądano pilnej interwencji orga­
nów federalnych i republikań­
skich, zrekompensowania strat,
jakie ponoszą górnicy bez swojei
winy oraz przyznania kredytu w

wysokości 20 min dinarów na wy­
płatę wynagrodzeń górnikom.

(h) AUSTRIACKIE MINI-
STERSTWO sprawiedliwości
zakomunikowało, iż Austria

wyda Belgii zbrodniarza wo­
jennego, Van Doorena, który
skazany został przez sąd bel­
gijski na karę śmierci. Van
Dooren został aresztowany w

Austrii w roku 1968.
WE WTOREK w Addis Abe-

bie rozpoczęły się obrady ko­
lejnej 17 sesji Komitetu Wy­
zwolenia — jednego z najważ­
niejszych organów Organizacji
Jedności Afrykańskiej.

W DELHI ZAKOMUNIKO­
WANO oficjalnie, że premier

Indira Gandbi stanie na czele
delegacji indyjskiej na trzecią
konfrencję krajów niezaanga-
żowanych, rozpoczynającą się
8 września w Łusace. Indira
Gandbi wyjedzie do stolicy
Zambii 7 września.

RADZIECKI MINISTER kul­
tury Jekatierina Furcewa, któ­
ra przyjechała do
światową wystawę
leciała we wtorek
do kraju. Podczas
Japonii J. Furcewa spotkała
się z premierem Sato i minis­
trem oświaty Sakatą.

RZĄD JAPOŃSKI zaaprobo­
wał plan budowy ogromnego
doku, w którym będzie można
budować zbiornikowce o po­
jemności miliona ton. Dok ten

buduje firma Mitsubishi He-

avvy na wyspie Koyagi. Jego
budowa ma być ukończona we

wrześniu 1972 roku. Będzie to

największy dok na świecie.
Z SAN ANTONIO (Teksas)

donoszą, że epidemia dyftery­
tu w tamtejszych szkołach wy­
wołuje poważny niepokój opi­
nii publicznej. W ostatnich
dniach zarejestrowano kilka­
dziesiąt przypadków zachoro­
wania na dyfteryt.

Japonii na

„Expo”od-
samolotem

pobytu w

NAJWIĘKSZY
NAPAD NA BANK

BELGRAD (PAP)
Podczas ostatniego weekendu,

przypuszczalnie w nocy z soboty
na niedzielę dokonano napadu na

bank w Kavadarci. Skradziono
około 1500 tys. dinarów (120 tys.
doi.) . Jest to największy z do­
tychczasowych napadów na bank
w Jugosławii. Włamywacze prze­
bili otwór w dnie skarbca. Przy­
puszcza się, że włamywacze byli
dobrymi „fachowcami” i dobrze
znali plan budynku bankowego.
Napadu dokonano wówczas, gdy
w budynku nie było nikogo.

Z procesu w Los Angeles

L. Kasabian obawia się
że Manson zabije jq
i jej 2-letniq córeczkę

Punktem kulminacyjnym odbywających się na terenie Czechosło­
wacji wspólnych manewrżw armii czechosłowackiej i grupy wojsk
radzieckich stała się, zorganizowana 18 bm. defilada wojskowa w

Karlovych Varach (na zdjęciu).
CAF—PX — telefoto

Stan wojny domowej
w Urugwaju

W całym MonŁ‘video trudno znaleźć człowieka,
któremu w ostatnich dwóch tygodniach

nie przystawiono by lufy karabinu do piersi
MEKSYK (PAP)

Korespondent PAP w Mek­
syku red. R. Kapuściński pi-
sze:

„Istnieje już obawa, że je­
steśmy w stanie wojny” — to
oświadczenie minisjra spraw
wewnętrznyełi Urugwaju ge­
nerała Antonio Fi ancese —

cytuje meksykański dziennik
„Excelsior”. Dziennll: pisze, że
od 1 bm. wszystkie jednostki ar­
mii i policji Urugwaju znaj­
dują się w akcji, która przy­
brała na sile, zwłaszcza od
dnia 9 sierpnia kiaiy orga­
nizacja partyzancka Tupama-
ros wykonała wyrok śmierci
na osobie agenta Fi BI Dana
Mitrione.

Cała prana meksykańska
zwraca uwagę na atmosferę
terroru i zastraszeni panują­
cą w tej chwili w Urugwaju.
Dziennik „El Dia” stwierdza,
że rząd generała Paeheco Are-
co zorganizował „naj większe w

dziejach tego kraju polowa­
nie na ludzi”. W ea/ym Mon-
tevideo — pisze „Ęk Dia” —-

trudno znaleźć człowieka, któ­
remu w ciągu ostatnich dwóch
tygodni nie przystawiono by do
piersi lufy karabinu. W po­
szukiwaniu kTyjówęk party­
zanckich patrole wojska i po­
licji zrewidowały wszystkie
domy i mieszkania za terenie
miasta. Ta gigantyczna akcja
„przeczesani.tii Urugwaju • cen­
tymetr po eęntymetj ze” nie
dała dotąd ,'tadnych rezulta­
tów. Co więmsj —■ oddziały
Tupamaros przeprowadzają
nadal zaplanowane operacje
bejowe w toinly dztyiń. Siły

ilądowe, marynarka wojenna
policja — pisze meksykański
„Excelsior” — znajdujące się
od 17 dni w stanie pogotowia
wojennego prowadzą bezowoc­
ne działania na terenie całego
kraju. Wszystkie szkoły i u-

czelnie są zamknięte. Z powo­
du cenzury opinia publiczna
w kraju pozbawiona jest in­
formacji. Władze nie mają
żadnej wypracowanej strate­
gii, która pozwoliłaby stawić
czoła partyzantce w mieście.

Cytowany już dziennik „El
Dia” stwierdza, że przyczyną
kryzysu urugwajskiego jest
panowanie dyktatury oligar­
chii: „oligarchia zlikwidowała
demokrację, narzuciła prze­
moc i terror, oraz prowadzi
politykę represji. W ten spo­
sób Urugwaj pogrążył się
w chaosie i korupcji”. Lud
Urugwaju — pisze na zakoń­
czenie „El Dia” — walczy o

zbudowanie nowego społeczeń­
stwa, w którym sprawiedli­
wość i wolność staną się u-

działem wszystkich".

W 25 lat po druzgocącej klęsce
Japonia rozwija się i przekształca
w drugie po USA mocarstwo go­
spodarcze świata niekomunistycz­
nego. Jednakże dzisiejszą Japo­
nię nęka plaga szybko rosnących
cen konsumpcyjnych, trudności
mieszkalnych, problem zanieczy­
szczenia wód i powietrza. Pod­
czas gdy rosną jak grzyby po
deszczu potężne huty stali, olbrzy­
mie stocznie i inne supernowo­
czesne ośrodki przemysłowe, wa­
runki ekonomiczne wysp Japoń­
skich pogarszają się. Wzrost cen

ziemi uniemożliwia rozwiązanie
problemu mieszkaniowego, a bu­
dowa dróg nie nadąża za wzro­
stem ilości samochodów. Rzeki,
plaże, nabrzeża, zatoki 1 morze

są w coraz większym stopniu za­
trute chemikaliami z fabryk i
ściekami z miast. Narasta sprze­
ciw społeczeństwa.

(Reuter)

Ta część centrali CIA, którą
można nazwać jawną, ma swą
siedzibę naprzeciw Waszyngto­
nu, po drugiej stronie rzeki Po-
tomac. Jednakże 8 tys. mężczyzn 1
kobiet, którzy tu pracują, stano­
wią jedynie wystającą nad po­
wierzchnię część olbrzymiej góry
lodowej amerykańskiego wywia­
du. Uważa się, że ponad 100 tys.
ludzi czynnie zajmuje się sa­
mym tylko zbieraniem i interpre­
towaniem informacji na tematy
wojs’ owe. Budżet CIA jest rów­
nież olbrzymi, jakkolwiek żadna
z jego pozycji nie jest uwido­
czniona w wykazie wydatków fe­
deralnych. Tylko paru ludzi zna

jego prawdziwe rozmiary.
(„Washington Post”)

W Syjamie do przyciągania
klientów służą nie tylko świątynie
1 pagody, ale także systematyczne,
zwłaszcza w Bangkoku, wykorzy.
stywanle wdzięków młodych Sy-
jamek. Przedsiębiorstwa japońskie
1 amerykańskie organizują nader
szczególne podróże „rozrywkowe”,
do których włączone jest wszyst­
ko... Sami tylko stacjonowani w

Wietnamie, żądni miłosnych swa­
woli żołnierze amerykańscy do­
starczają Syjamczykom równo­
wartość 600 min franków rocz­
nie”.

(„Der Spiegel”)

Stwierdzono, że strach potęgu­
je agresywność. Toteż tragicznym
błędem jest dążenie do oparcia
pokoju na „równowadze strachu”.
Również przeludnienie sprzyja
wzrostowi agresywności; pokój
wymaga więc równowag! demo­
graficznej, dlatego konieczne Jest

regulowanie jej środkami pokojo­
wymi.

(„Temoignage Chretien”)

Mistrzowska batalia pływaków
zakończona

W Barcelonie startuje 11-osobowa ekipa

Przez trzy dni w Gdyni
trwała mistrzowska batalia
pływaków o tytuły najlep­
szych w kraju oraz o paszpor­
ty na mistrzostwa Europy w

Barcelonie. Po pierwszych ob.
serwacjach stwierdzić można,
że wysoka stawka zawodów
miała istotny wpływ na rezul­
taty uzyskane na tej imprezie.

Plonem trzechdniowych za­
wodów były tylko dwa re­
kordy Polski seniorek 1 9 re­
kordów Polski juniorów. Tu
powód do zadowolenia, gdyż
rezultaty młodzieży tylko mi­
nimalnie ustępują rekordo­
wym rezultatom seniorów.

Po mistrzowskich zmaga-

BRĄZOWY MEDAL

JUNIORÓW
W STRZELANIU

W Wiesbaden rozgrywane
są dalsze konkurencje mis­
trzostw Europy w strzelaniu.
Wczoraj rozegrano strzelanie
kbks-6 standard. W konku­
rencji indywidualnej tytuł
mistrzowski zdobyła repre­
zentantka ZSRR Zarin, która
ustanowiła zarazem rekord
świata kobiet wynikiem 575
pkt. na 600 możliwych. Srebr­
ny medal zdobył również re­
prezentant ZSRR Rainikow
571 a brązowy wywalczył Ła­
zić (Jugosławia). Nasi repre­
zentanci zajęli w konkuren­
cjach indywidualnych dalsze
lokaty. Doskonale natomiast

spisali się w konkurencji dru­
żynowej gdzie zdobyli brązo­
wy medal z wynikiem 1677
pkt. Wygrała drużyna ZSRR
1705 pkt. przed Jugosławią
1684 pkt. Polska wyprzedziła
Norwegię, NRD, Szwecję.

niach w skład... ścisłej czo­
łówki, rokującej duże nadzieje
na przyszłość, wpisali się: Ko-
bielska, Pilawska, Romanow­
ska, wśród dziewcząt i Chmie­
lewski (Wisła) Dłucik czy Smi-
glak. O nich chyba jeszcze nie
raz usłyszymy. Ich ciągłe i
szybkie postępy uzasadniają
nasze przewidywania. Nie za­
brakło w tych mistrzostwach
niespodzianek. Porażki Grec­
kiej, Chudzińskiej, Pacelta czy
niepokonanego od lat w na­
szym kraju Klukowskiego za­
liczyć należy do pierwszopla­
nowych.

Stwierdzić można, że atak
młodości na tegoroczne pozy­
cje mistrzów zakończony zo­
stał powodzeniem, że do wą­
skiej czołówki naszego pły-
wactwa wdarła się utalento­
wana młodzież, która posiada
wszelkie dane do wyprowa­
dzania z impasu polskiego
pływactwa.

Po zakończeniu mistrzostw
Zarząd Polskiego Związku
Pływackiego ustalił skład na

mistrzostwa Europy w Barce­
lonie. Odbędą się one w

pierwszej połowie września.
Do Hiszpanii wyjadą dwie
pływaczki Kobielska i Zarze-
czańska oraz Wiernikówna
(skoki do wody), mężczyźni
Pacelt, Wojtakatis, Langer,
Chmiełecki (Wisła), Kraw­
czyk, Smiglak oraz Kowalew­
ski i Puchów (skoki do wody).

dokonywać

Krakowie:
nr

oraz na konta
dzielnicowych

WASZYNGTON (PAP)
W poniedziałek na procesie

bandy Mansona w Los Angeles
dalsze zeznania składała Linda
Kasabian, która jest koronnym
świadkiem oskarżenia. Jak już
podawaliśmy, Kasabian została
zwolniona z aresztu i od połowy
ub. tygodnia przebywa na wol­
ności. Wobec gróźb, jakie
pod jej adresem, Kasabian

przeriyy strzeżona jest
funkcjonariuszy policji, a

jej mieszkania w

trzymany jest w ścisłej
nlcy.

Policja otrzymała nakaz strze­
żenia Kasabian nawet po jej po­
wrocie do domu, do stanu New

Hampshire, co być może nastąpi
pod koniec bieżącego tygodnia.

W poniedziałek Kasabian po­
wiedziała w sądzie, że uważa, iż
została „wysłana przez Boga”, by
powiedzieć światu, że przywódca

padły
bez

przez
adres

Los Angeles
tajem-

hippiesów Charles Manson jest
„szatanem i fałszywym proro­
kiem”.

Linda Kasabian oświadczyła, że
nie opisuje dokładnie w jaki spo.
sńb Sharon Tatę oraz 6 innych
osób zostali zamordowani przez
bandę Mansona, ponieważ obawia
się, iż Manson zabije ją, oraz

jej 2-letnlą córeczkę Tanię.
Jeden z obrońców, adw. Hughes

zapytał Kasabian, czy słyszała
kiedykolwiek, by Manson kazał
zabijać członkom swojej „rodzi­
ny” Kasabian odpowiedziała, że
Manson rozkazał zabić małżon­
ków La Bianca. O ile sobie przy­
pominam, oświadczyła
— Manson

flary mają
ną zabite.

Kasabian
że widziała
ku Manstm

dziewczyny

Kasabian
mówił również, iż o-

nie wiedzieć, iż zosta-

stwierdziła również,
jak w lipcu ub. ro-

pobjł na rancho dwie
ze swojej bandy.

■(Mmiii

KOMPW1KS MĄ TKI

Policja imchodnianilemiecka
ujęta w po'iiitedziaie)i wieczo­
rem 14-letniiil| Maritę. Wueste-
mann, któriii w ub, czwartek
uprowadztUi w Kolonii (NRF)
2-letnią dztipsoczynkę., Schwy­
tanie kidna.|?«rki nastąpiło po
anonlmowyrlti doniesieniu tele­
fonicznym. Uprowadzona
dziewczynko została odnalezio­
na i oddamil rodzicoip.

Marita WWstemanąi, jak wy­
nika z komunikatu jfolicyjne-
go cierpi łięs kompiiiifcs matki
i już po ra|| drugi wprowadzi­
ła małe didacko. Poprzednio
porwała 3-1,11‘tnią dziewczynkę
w Kilonli.

Kto i ile płacić będzie

XXV

MIĘDZYNARODOWE
MISTRZOSTWA

POLSKI W TENISIE

We wtorek rozpoczęły się w Ka­
towicach XXV międzynarodowe
mistrzostwa Polski w tenisie z u-

dzlałem zawodników: Bułgarii,
CSRS, Francji, Kuby, NRD, Ru­
munii, ZSRR 1 Polski. Zanotowa­
no już pierwsze niespodzianki, do
których zaliczyć należy porażkę
czołowego tenisisty Bułgarii, Ga-
newa z Dąbrowskim (Baildon Ka­
towice) 4:6, 6:1, 0:6. Dobrą formę
wykazują zawodnicy ZSRR. Polka
Zdunówna jako pierwsza z uczest­
niczek turnieju zakwalifikowała

się do ćwierćfinałów.

DRUGI TYTUŁ
CHMIELOWSKIEGO

Doskonale spisał się na mis­
trzostwach Polski seniorów w

Gdyni Piotr Chmieiowśki z

Krakowskiej Wisły. Po zdoby­
ciu tytułu mistrza Polski na

100 m rozstrzygnął także na

swą korzyść pojedynek na dy­
stansie 50 m, gdzie minimal­
nie zwyciężył swego najgroź­
niejszego rywala Pacelta. O-
baj uzyskali jednakowy czas

25,8. Natomiast w elimina­
cjach Piotr Chmielowski uzy­
skał wynik 25,6, który jest za­
razem nowym rekordem Pol­
ski juniorów. Gratulujemy!

Jak już informowaliśmy — z

dniem 1 września br. obowiązy­
wać będą nowe stawki opłat za

przedszkola. W związku z tym
przystąpiono Już do obliczeń, aby
rodzice Jak najszybciej dowie­
dzieli się Ile płacić będą miesięcz­
nie za pobyt i wychowanie dziec­
ka w przedszkolu. Sprawie tej po­
święcona była konferencja praso­
wa z udziałem wiceministra o-

śwlaty 1 szkolnictwa wyższego —

Edwarda Zachajkiewicza, która
odbyła się 18 bm. w Warszawie.

Według nowych zasad, wysokość
opłat obliczana będzie na podsta­
wie dochodu przypadającego na

każdego członka rodziny. Zrezy­
gnowano z tabelarycznego syste­
mu obliczania wysokości opłat
miesięcznych za przedszkola, przy
którym występują skoki po prze­
kroczeniu określonej granicy,
chociażby o 1 zł. Nowe zasady
choć nastręczają wiele pracy przy
obliczeniach wysokości opłat, w

efekcie dają Jednak bardziej zró­
żnicowaną skalę, uwzględniającą
sytuację ekonomiczną rodziny.

Tak więc według nowego syste­
mu, do wysokości 600 zł dochodu
na Jednego członka rodziny w

o
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dzielna o 7-milionowym na-

kładzie, „News of the World”
kJ opublikowała w jednym z

ostatnich numerów obszerny
artykuł, opisujący, jak Ronald Gray,
były żołnierz 23 brygady pancernej,
stacjonującej w Niemczech w roku
1946 — zabił zbrodniarza hitlerow.

skiego Martina Bormanna. Gray,
obecny konsultant przemysłowy
mieszkający w hrabstwie Kent, le­
gitymuje się wrybitną służbą w woj­
sku — twierdzi, iż zabił Bormanna
21 marca 1946 roku w nocy, w cza­
sie przemycania go z miejscowości
Flensburg do Danii. Ciało Borman­
na leży — jak twierdzi Gray — tuż
za niemiecko-duńską granicą.

W pierwszym artykule, opowiada­
jącym o „zabiciu Bormanna” —

Gray szkicuje miejsce wydarzeń. Są
to Niemcy roku 1946, z tysiącami
niemieckich eks-żołnierzj’ pró­
bujących powrócić do domów,
tysiącami głodujących cudzoziem­
skich
pomocy,
lasach
próbujących ujść
i uciec za granicę,
udzielała
Otto Skorzeny’ego organizacja „Pa­
jąk”. Flensburg, gdzie stacjonował
Gray (przewodząc, z racji swych
powiązań z wywiadem oraz płyn­
nej niemczyzny, małym oddziałem,
utrzymującym porządek w mia­
steczku i wyszukującym w okoli­
cach nazistów) był jednym z cen­
trów przerzutu zbrodniarzw hitle­
rowskich do Danii. Do obowiązków
Graya należało m. in. odbywanie
dwa' razy w tygodniu podróży z

Flensburga do duńskiej wioski

robotników szukających
setkami grasujących po

zbrodniarzy hitlerowskich,
sprawiedliwości

Zbrodniarzom

pomocy założona przez

§

klubu oficerów brytyjskich we

Flensburgu. Podróże te stanowiły
doskonały pretekst do tropienia na­
zistów i" wykrywania metod ich
przerzutu za granicę. Jak stwierdza
Gray, nawet oficer towarzyszący
mu w tych podróżach nie znał jego
prawdziwych obowiązków.

Z Bormannem skontaktowała
Graya 17-letnia mieszkanka mia-

ty te zelektryzowały Graya, który
poczuł, że jest na właściwym tropte
jakiegoś znacznego hitlerowca.

Gray wyjaśnia następnie, dlacze­
go zdecydował się wówczas, iż nie
przekaże uzyskanych informacji
swych zwierzchnikom. Otóż gdy po­
przednim razem przekazał trop wio­
dący do przemytu hitlerowców

wyższym oficerom — został wyłą-

"T^s-

EWA BONIECKA

♦ZABIŁEM BORMANNA*
twierdzi Ronald Gray

steczka Urszula Schmidt. Oznajmi­
ła ona, iż posiada „krewnego”, któ­
ry pragnie zostać
Danii. Dziewczyna
dziwej tożsamości

władczego sposobu
kim zwracał się on do otoczenia —

wywnioskowała tylko, że jest to

„ktoś ważny” i poinformowała o tym
Graya. Jak twierdzi Gray, Urszula
Schmidt miała poglądy antyhitle­
rowskie. Żeby utrzymać się przy
życiu kręciła się wokół grup}’ alian­
tów. Fakt, iż jego klient jest kimś
ważnym — potwierdzony został, kie­
dy osobnik, który skontaktował się
z Grayem, ofiarował mu 50 tys. duń-

przerzucony do
nie znała praw-
„krewnego”. Z
mówienia z ja-

czońy z dalszego prowadzenia opra­
wy, a co gorsza, oficer który prze­
jął te wiadomości — prowadził rzecz

tak nieudolnie, że zbrodniarz zdołał
uciec. Tym razem więc Gray, który
żywił silną nienawiść do nazistów,
a miał zostać zdemobilizowany za

kilka tygodni, zdecydował się osobi­
ście podjąć decyzję. Postanowił sam

zlikwidować zbrodniarza. Zgodził się
więc, że przemyci „krewnego” w

nocy 21 marca. Musiał przewieźć go
przez trzy punkty kontrolne, obsa­
dzone przez brytyjską policję woj­
skową, duńską policję, celników
oraz niemiecką policję. Dzięki swym
regularnym podróżom, prezentom

■miał je „uro­
bione”, a jego samochód Austin
P. U. nie był dokładnie kontrolowa­
ny. Gray zdecydował, iż przebierze
„krewnego” w mundur brytyjski.

W czwartek 21 marca o godzinie
11 stawił się po odbiór „krewnego”
w pobliżu garażów samochodów
wojskowych we Flensburgu.

Nie miał dokładnie opracowanego
planu akcji, uzależniając ją od prze­
biegu wydarzeń i osoby „krewnego”.
Gdy z cienia wyłoniła się oczeki­
wana postać, Gray opisuje, jak z

podnieceniem stwierdził, iż nie ma

wątpliwości, sądząc na podstawie
opisów i fotografii
wówczas każdemu
żołnierzowi, że ma przed sobą za­
stępcę Hitlera Martina Bormanna.

Ujechał z nim w milczeniu półtorej
mili w stronę odległej o 3 mile duń­
skiej granicy i zatrzymał samochód.

Pragnął aby Bormann przebrał się
w brytyjski mundur. „Krewny” wy­
szedł z wozu. Miał na sobie długą,
ciemnobrązową sztruksową mary­
narkę. Gdy odłożył ją — Gray za­
uważył, iż w kieszeni ma broń. Był
to krok desperacki z jego strony w

sytuacji, gdyż każdy Niemiec, posia­
dający broń, podlegał wówczas ka­
rze śmierci. Bormann przebrał się w

mundur brytyjskiego oficera, który
okazał się dla niego o parę numerów
za mały. Pierwszy artykuł Graya
kończy się stwierdzeniem, iż 20 mi­
nut po godzinie 23 osiągnęli pierw­
szy punkt kontrolny.

Redakcja „News of the World”
zapowiada, iż w jednym z najbliż­
szych wydań zamieści zakończenie
opowieści Graya o drodze śmierci
Martina Bormanna.

dostarczonych
sojuszniczemu

skali miesięcznej — opłata wyno­
sić będzie 10 proc, od tej sumy.
Powyżej 600 zł stanowić będzie 60
zł plus 30 proc, od kwoty powyżej
600 zł. Np. przy dochodzie 800 zł
na każdego członka rodziny opła­
ta wyniesie 60 zł, powiększona o

30 proc, od zł 200 co stanowić
będzie w sumie 120 zł. miesięczn’e
za pobyt dziecka w przedszkolu.
Ta forma obliczeń stosowana 'bę­
dzie do dochodu 2.700 zł. przypa­
dającego na jednego członka ro­
dziny. Powyżej tej kwoty należ­
ność za przedszkole wynosić bę­
dzie 700 zł miesięcznie.

Rodzice mający więcej' niż je­
dno dziecko w przesz.kolu płacić
będą za drugie dziecko
stawki, a za trzecie tylko
należnej wysokości.

Uzyskane wpływy z

zmiany opłat za przedszkola wy­
korzystane zostaną na wydatne
podniesienie stawek na wyżywie­
nie dzieci w tych placówkach, a

także na dalszą rozbudowę
przedszkoli. Mimo wzrostu

miejsc w nrzedszkolach o

rocznie, kilkanaście tysięcy
nie może być przyjętych z

możliwości. W pierwszej kolejno­
ści do przedszkoli trafiają dzieci
rodzin słabiej uposażonych. Jest
to generalna zasada, która — jak
stwierdził na konferencji wlce-
min. Zachajkiewicz — powinna
być nadal skrupulatnie przestrze­
gana.

Zmiana opłat za przedszkola do­
tyczy również przedszkoli przyza­
kładowych i przedszkoli w PGR-
ach. Nie dotyczy natomiast
przedszkoli TPD. Ustala się obec­
nie odpowiednie zarządzenia wy­
konawcze, które określać będą m.

in. zasadę zwrotu kosztów w

przypadku dłuższej, uzasadnionej
nieobecności dziecka w przed­
szkolu.

połowę
25 proc.

tytułu

sieci
liczby
8 tys
dzieci
braku

W KILKU WIERSZACH
• Kolejne zwycięstwo odnoto­

wała na międzynarodowym tur­
nieju w Moskwie I reprezentacja
koszykarzy ZSRR, która poko­
nała CSRS 109:68.

0 W Bydgoszczy rozpoczął się
ogólnopolski turniej tenisowy ju­
niorów o Puchar ZG ZMS. Star­
tuje ponad 140 zawodniczek i za­
wodników. Wczoraj do najcie­
kawszych pojedynków należał
mecz Płatosa (Broń) z Glińskim
(Wisła Toruń), zwyciężył Płatos
6:3, 1:6, 6:4.

0 W 10 rundzie szachowego tur­
nieju w Polanicy sukces zanoto­
wał na swym koncie reprezen­
tant Polski Schmidt, który po­
konał arcymlstrza Antoszina
(ZSRR).

0 W Hamburgu zakończone zo­
stały mistrzostwa tenisowe NRF.
W singlu mężczyzn zwyciężył Ton
Okker (Holandia), który w fina­
le pokonał Rumuna Nastase 4:6,
6'3, 6:3, 6:4.

0 W Bukareszcie zakończyły
się Igrzyska Bałkańskie w lek-
kiejatletyce. Zwyciężyła Rumunia

przed Bułgarią.
0 W Buenos Aires zakończył się

międzynarodowy turniej szacho­
wy. Zwyciężył Fischer (USA) 15

pkt. przed Tukmanowero (ZSRR).

REGATY NA BAŁTYKU

Na wodach Zatoki Gdańskiej i

południowego Bałtyku rozpocznle
się już za kilka dni jedna z naj­
większych Imprez żeglarskich mi­
nionego 25-lecia, jubileu^owy X

Międzynarodowy Tydzień Zatoki

Gdańskiej. Protektorat nad rega­
tami objął członek Biura Polity­
cznego KC PZPR wicepremier —

Stanisław Kociołek.
Impreza będzie prawdziwym ma­

ratonem żeglarskim. Wystarczy
wspomnieć, że zgłosiło do niej u-

dzial ponad pół tysiąca zawodni­
ków. Spodziewani są nadto re­
prezentanci ZSRR, NRD. Węgier
I Szwajcarii. Regaty, które roze­
grane zostaną w kilku konkuren­
cjach rozpoczną się 21, a zakoń­
czą 30 sierpnia. Do najciekaw­
szych konkurencji zaliczyć nale­
ży regaty pełnomorskie o puchar
ministra żeglugi.

ZWYCIĘSTWO
PIŁKARZY

WARSZAWSKIEJ

LEGII

Piłkarze warszawskiej Legii po­
konali w Paryżu pierwszoligowy
zespół francuski Red Star 4:0
(2:0).

MIEDZYKOLONIJNA

SPARTAKIADA

Około 300 dziewcząt 1 chłopców
z Wrocławia, Słupska, Łodzi.
Knurowa, Krakowa wzięło udział
w międzykolonijnej spartakia­
dzie młodzieży spędzającej wa­
kacje w Krakowie.

. Wyniki: piłka ręczna grupa
starsza — Łódź; grupa młodsza —

Nowa Huta; koszykówka —

Łódź, kometka — dziewczęta — $
Woźniak (Wrocław); chłopcy do
lat 13 — Besler (Wrocław), do
lat 16 — Hebda (Kraków); trój­
bój lekkoatletyczny — dziewczę­
ta — Romanówna (Wrocław);
chłopcy — Masztalerz (Wrocław).

Spartakiada odbyła się na sta­
dionie KSOS w Krakowie. W roz­
daniu nagród uczestniczyli: za­
stępca przew. KKKFiT Z. Ole­
szek, z ramienia KOS: J. Koza i
Z. Szewczyk oraz dyr. KSOS L.
Hnrabasz. Kierownikiem zawo­
dów był J. Błaszczyk.

Sierpniowy
numer Opola
Ukazał się w sprzedaży czwarty

z kolei numer miesięcznika spo­
łeczno-kulturalnego „Opole”. Nu­
mer ten otwiera rozmowa z człon­
kiem Rady Państwa, przewodni­
czącym Krajowej Rady Wetera­
nów Powstań Śląskich — płk. Je­
rzym Ziętkiem, przeprowadzona
w związku z obchodami 50-lecia II

powstania śląskiego. Ten sam pro­
blem znajduje odbicie także w

wypowiedzi Kazimierza Kutza —

twórcy filmowej ballady powstań­
czej „Sól ziemi czarnej”.

O drogach i bezdrożach inteli­
gencji technicznej pisze Robert
Rauziński. Socjolog Krzysztof
Kwaśniewski zastanawia się — w

związku z sezonem urlopowym —

czy i Jak odpoczywamy? Z innych
autorów wymienić warto Rafała
Urbana („Zwiady z Dziadem-Nie-
wiadem”), Franciszka Adanica
(„Powrót” — wspomnienia Opola­
nina wcielonego do Wehrmachtu),
Zbigniewa Zielonkę (refleksje o

starych domach — „Arkach w

powodzi”).
Ponadto w numerze znajdują

się Jak zawsze stałe pozycje: „Za
Odrą, za Łabą” (Józefa Kokota),
„Perspektywa”: „Południe” (Ka­
rola Szyndzielorza), „Wczoraj i
dziś języka” (Henryka Borka).

BASEN WAWELU

NIECZYNNY

W związku z awarią ściany bo­
cznej basenu kąpielowego WKS
Wawel kierownictwo klubu in­
formuje zainteresowanych, że nie
Jest w stanie w trybie remontu

usunąć awarii i basen w tym se­
zonie nie będzie czynny.

AKCJA LETNIA

Krakowski Szkolny Ośrodek
Sportowy informuje młodzież
przebywającą na koloniach, pół­
koloniach oraz młodzież miejsco­
wą, że stadion sportowy na placu
Na Groblach 9 jest dostępny co­
dziennie w godzinach od 9 do
18.30 przez okres wakacji. Na
stadionie czynna jest wypoży­
czalnia sprzętu sportowego, a in­
struktorzy naszego Ośrodka prze­
prowadzają różnego rodzaju im­
prezy sportowe.

T

LAJKONIK ’

W 692 grze „Lajkonika” dwie

wygrane z 4 trafieniami z dodat­
kową po 15.554 zł, 206 wygranych
z 4 trafieniami po 336 zł, 2.586 wy­
granych z 3 trafieniami po 25 zł.
25.917 wygranych z 2 trafieniami
po 5 zł, 136 premiowanych wygra­
nych z 3 trafieniami z dodatkową
po 125 zł, 1.943 premiowanych wy­
granych z 2 trafieniami z dodat­
kową po 20 zł.

KOMUNIKAT

TOTALIZATORA

W zakładach Toto - Lotka z

dnia 16 sierpnia 1970 r. stwier­
dzono: 1 rozw. z 5 traf. prem. —

wygrana 1.000,000 zł, 134 rozw. z

5 traf, zwykł. — wygr. po 21.547
zł, 10.409 rozw. z 4 traf. — wygr.
po 416 zł, 229.967 rozw . z 3 traf,
wygr. po 20 zł.

Wczoraj
przechodził

przez Polskę
chłodny

front okluzji,
z którym
ły się opady
przemieszcza­

na wschód stopniowo zantka-,
ląc. Temperatura na połud­
niu kraju utrzymywała się w

granicach 17—13 st., nad mo­
rzem było 14—15 st. na wschod­
nim wybrzeżu, a do 19 st. w

rejonie zachodnim. Dziś Pol­
ska przechodzi pod wpływ
słabego wyżu alpejskiego. Bę­
dzie pogodnie, lub wystąpi
tylko niewielkie zachmurze­
nie. Temperatura najwyższa w

dzień od 20 st. na Podhalu do
24 st. na pozostałym obszarze,
najniższa w nocy odpowiednio
8—12 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane, zmienne z przewayą
południowych. (Orl)

\'L/

pogoda
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Wyższa Szkoła Rolnicza w Krakowie

KIERUNKI ROZWOJU
ROLNICTWA
W KRAKOWSKIEM

D
rugą obok zboża gałęzią rolnictwa, której
rozwój będzie maksymalnie przyspieszany
jest produkcja zwierzęca. Jest ona w na­
szym województwie rozproszona ze wzglę­
du na wysokie rozdrobnienie gospodarki

chłopskiej. I dlatego też na szczególng uwagę za­
sługuje wykorzystanie rezerw produkcyjnych tkwią­
cych w tej gospodarce w zakresie produkcji zwie­
rzęcej. Wśród nich na czoło wysuwają się: wysoka
obsada krów w przeliczę u na 100 ha użytków rol­
nych, rezerwy pomieszczeniowe, zasoby siły robo­
czej i możliwości paszowe wynikające z intensyfika­
cji struktury i poziomu produkcji roślinnej.

W ubiegłym roku na każde
100 ha użytków rolnych mie­
liśmy w naszym regionie 75
sztuk bydła w tym 57 sztuk
krów, to jest o 25 sztuk wię­
cej od średniej krajowej. Mo­
żna więc na tej podstawie
stwierdzić, że baza wyjściowa
dla produkcji mięsa wołowego
mierzona ilością v ycieleń w

ciągu roku jest w naszym re­
gionie znacznie większa niż
przeciętnie w Polsce. W zwią­
zku z tym uwaga rolników po­
winna się koncentrować na

odchowie cieląt do wagi co

najmniej 120—150 kg, bowiem
w tym okresie przyrost mięsa
jest najwyższy, gdyż przy in­
tensywnym żywieniu dochodzi
do kilograma dziennie, a cena

na młode mięso wołowe jest
bardzo opłacalna. Tak np. przy
cenie kontraktacyjnej czysty
zysk kształtuje się w grani­
cach 10—14 złotych na kilo­
gramie. Ubój przedwczesny w

wadze 50—60 kg jest z ekono­
micznego punktu widzenia
niekorzystny i nie pozwala
rolnikowi wykorzystać tych
możliwości podnoszenia opła­
calności produkcji jakie kryją
się w intensywnym odchowie
cieląt do wagi wyższej. Re­
zerwy pomieszczeniowe na to
w pełni pozwalają, a system

KONTRAKTACJA ZIÓŁ...
Na rynkach światowych no­

tuje się coraz większe zapo­
trzebowanie na zioła. Obok
roślin leczniczych rosnących
dziko roszerza się więc upra­
wę ziół w wielu gospodar­
stwach. Wprawdzie w Polsce
w ostatnich latach powierz­
chnia ziemi przeznaczona pod
ich uprawę zmniejszyła się z

przeszło 22 tys. ha do 17 tys.,
■ale wzrost plonów wpłynął na

zwiększenie dostaw. Przedsię­
biorstwo Ziełarskie „Herba­
pol" (Kraków, ul. Warszawska
19) oprócz skupu ziół prowa­
dzi takie kontraktacje. Zain­
teresowanie tymi uprawami
rośnie z każdym rokiem bo­
wiem ceny na rośliny ztolo-
we są dość wysokie.

.. .I KWIATÓW
Spółdzielnie ogrodnicze obok

kontraktacji nowalijek i wa­
rzyw gruntowych oraz upraw
jagodowych i owoców zawie­
rają również umowy kontrak­
tacyjne na dostawę kwiatów
ciętych i doniczkowych. Naj­
więcej kwiatów w ramach
tych umów dostarczają ogrod­
nicy woj. warszawskiego. W
1969 r, zawarto umowy na do­
stawy 5 tys. sztuk kwiatów
doniczkowych, a obecnie do­
stawy planowe przewidują
skup około 28,5 tys. doniczek
z kwiatami. Kwiaty cięte,
głównie goździki, których do­
stawy wyniosły w roku ubieg­
łym w ramach kontraktacji
ponad 1,5 min szt., przekroczą
w roku bieżącym 2,18 min szt.

Wieści

rolnicze
POMATURALNE STUDIUM
HANDLU OGRODNICZEGO

W Teresinie koło Sochacze­
wa, w woj. warszawskim dzia­
ła jedyne w kraju pomatu­
ralne zaoczne Studium Han­
dlu Ogrodniczego przygotowu­
jące wysoko specjalizowaną
kadrą kierowniczą dla spół­
dzielni, przedsiębiorstw i za­
kładów CSO. Studia trwają
2,5 roku (5 semestrów). Dla
uczestników organizuje się
konferencje naukowe i kon­
sultacje indywidualne raz w

miesiącu przez 3 dni. Czer­
wiec, lipiec, sierpień i wrze­
sień są wolne od zajęć. Na
rok szkolny 1970—71 przyjmu­
je się kandydatów bez egza­
minu,

O przyjęcie na Studium mo­
gą się ubiegać wyłącznie pra­
cownicy zatrudnieni w spół­
dzielczości ogrodniczej posia­
dający średnie wykształcenie.
Do podania należy dołączyć
odpis świadectwa maturalne­
go, poświadczony przez wy­
dział kadr w miejscu zatrud­
nienia, kwestionariusz osobo­
wy, skierowanie na studia z

miejsca pracy. Termin nadsy­
łania zgłoszeń mija z dniem
15 września br.

Absolwenci Studium otrzy­
mują dyplom technika ze spe­
cjalizacją w zakresie ekonomi­
ki handlu ogrodniczego oraz

uprawnienia przewidziane dla
absolwentów studiów wyższych
pierwszego stopnia, (e)

kontraktacji stwarza warunki
zasilania gospodarstwa odpo­
wiednią ilością pasz treści­
wych. Należy tu także powie­
dzieć, że podnoszenie produk­
cji mięsa wołowego nie pocią­
gnie za sobą potrzeby zwiększa­
nia nakładów inwestycyjnych,
a będzie to niekapitałocłiłonny
rozwój gospodarki rolnej.

Mówiąc o potrzebie racjo­
nalnego rozwoju rolnic­
twa należy zwrócić uwa­

gę na potrzebę unowocześnie­
nia gospodarki paszowej w za­
kresie przechowalnictwa pasz
i ich skarmiania. Tradycyjne
metody konserwacji i przecho­
wywania pasz winny ustępo­
wać miejsca bardziej nowo­
czesnym, dla których warunki
ulegają stałej poprawie. Tak
np. przy przechowywaniu
ziemniaków na paszę należało­
by propagować ich parowanie,
co zmniejsza straty w prze­
chowaniu, które przy meto­
dach tradycyjnych sięgają 15—
20 proc, zbioru. W odniesie­
niu do traw stosowanie meto­
dy kiszenia również poważ­
nie obniża straty, a jednocze­
śnie ułatwia zbiór, szczególnie
w przypadku niekorzystnej
pogody. Przykładów takich
można by podawać więcej,
chodzi jednak o to, aby wy­
korzystując dorobek nauki w

tym zakresie bardziej przeko­
nać do tych nowoczesnych
metod gosDodarowania na­
szych rolników.

Ogromną role w dalszej Inten­
syfikacji produkcji rolniczej mają
do spełnienia instytuty naukowo-
badawcze oraz wyższe uczelnie
rolnicze. Chodzi w tym wypadku
przede wszystkim o szybkie prze­
kazywanie osiągnięć nauki do pro­
dukcji, naukowe opracowywanie
wyników uzyskanych przez przo­
dujące gospodarstwa rolne, a tak­
że stałe doszkalanie służby agro-
i zootechnicznej. Jeśli bowiem w

przypadku służby rolnej posiada­
jącej wyższe wykształcenie pro­
blem ten w naszym regionie roz­
wiązano uruchamiając w ramach
działalności Wyższej Szkoły Rol­
niczej 9 specjalistycznych studiów
podyplomowych, to jednak w od­
niesieniu do ogromnej rzeszy spe­
cjalistów ze średnim wykształce­
niem zagadnienie to nie zostało
do końca rozwiązane.

W związku z tym wydaje
się także uzasadnione,
aby dla tej służby u-

ruchomić studia pogłębiające
ich wiedzę w postaci systema­
tycznego całorocznego szkole­
nia w trybie seminaryjno-za-
ocznym. Do tego typu szkole­
nia można by zaangażować
pracowników naukowych WSR
oraz innych rolniczych pla­
cówek naukowo badawczych
jak również wybijających się
specjalistów praktyków. Za­
równo w studiach podyplomo­
wych dla kadry z wyższym
wykształceniem jak też w

szkoleniu specjalistów ze śre­
dnim wykształceniem należa-

łoby stworzyć ośrodki ćwi­
czebne w postaci przodujących
gospodarstw państwowych i
indywidualnych, w którv-'h
produkcja oparta jest o nc

czesne osiągnięcia nar

praktyki. W ten sposób r

powałaby bezpośrednia kon­
frontacja przekazywanej na

zajęciach problematyki z jej
zastosowaniem w praktyce.

Tak przeszkalana służba sta­
łaby się jeszcze w wię szym
stopniu propagatorem nowo­
czesności wśród szerokiej rze­
szy rolników. Nie ma bowiem
innej drogi rozwoju rolnic­
twa jak droga postępu techni­
cznego oznaczająca wzrost

produkcji i poprawę warun­
ków bytu i pracy ludności u-

trzymującej się z rolnictwa.

W Łudzi powstał drugi po Warszawie Zakład Regeneracji
Lamp Kineskopowych. Wybudowany kosztem 6 min. zł, wy­
posażony został w prototypowe urządzenia i maszyny pol­
skiej konstrukcji.

CAF — Rozmysłowicz

W INTERESIE KONSUMENTA
HENRYKA ROSIEK

i
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P
odstawowa Organizacja Partyjna przy
Nowohuckich Zakładach Gastronomicz­
nych skupia w swoich szeregach 39 osób,
czyli ok. 7 proc, załogi. Wprawdzie na li­
ście figuruje jeszcze o 7 osób więcej, lecz

jak mówi II sekretarz POP a obecnie pełniąca
obowiązki I sekretarza Stefania Junczys, te 7 o-

sób to „martwe dusze”.

Jedną z głównych trudności
w pracy organizacji partyjnej
jest sam0 rozmieszczenie pla­
cówek. Przestrzenne rozrzuce­
nie zakładów rozluźnia kon­
takty między pracownikami.
Jeśli np. zorganizowanie nara­
dy czy posiedzenia w fabryce
nie stanowi żadnego proble­
mu, to w zakładach gastrono­
micznych jest to sprawą o wie­
le trudniejszą. Przeważnie lo­
kale gastronomiczne czynne są
w godzinach 8—22. Trzeba więc
nie lada „kombinacji”, aby bez
szkody dla zakładu wybrać
najstosowniejszą porę posie­
dzeń. Często odbywają się one

o godz. 7 rano. Niekorzystnie
na pracy POP odbija się rów­
nież dość duża rotacja kadr.

Z
namy je jako użytkownicy gospodarstw
domowych i związanego z ich funkcjono­
waniem wszelkiego rodzaju sprzętu, który
staje się niekiedy nieprzydatny z powodu
niemożności kupna w sklepach zwykłej

śrubki czy wkrętu do metalu lub drewna. Dylematy
te występują znacznie ostrzej w różnych zakła­
dach wytwórczych, w których trudno wyobrazić
sobie montaż jakiegokolwiek wyrobu bez śrub,
nakrętek, nitów, kołków, wkrętów. Zakłady prze­
mysłu maszynowego a szczególnie fabryki obra­
biarek nieraz natrafiają na kłopoty z wykony­
waniem swoich zadań, które wynikają właśnie
z powodu braku owych detali.

A jest to ogromna gama wy­
robów. Wystarczy powiedzieć,
że wykaz artykułów śrubo­
wych uwzględniających ich a-

sortyment a więc wymiary,
kształty, rodzaje zastosowania
— zajmuje dwa grube tomy
o łącznej objętości blisko 700
stron. Produkcja wyrobów
śrubowych w kraju osiągnie
w tym roku poziom blisko 174
tys. ton, (samych tylko śrub
maszynowych osiągnie się po­
nad 10 mld jednostek).

Obserwuje się korzystne
zjawisko jakim jest zmniej­
szanie się wagi tych artyku­
łów, co nie następuje jednak
łatwo wskutek rozliczania się
producentów śrub przy pomo­
cy wskaźnika Wagowego. Tym
niemniej o ile w 1967 r. na 1
tonę śrub maszynowych przy­
padało 93 tys. sztuk to w tym
roku liczba ich wzrosła do 109
tys. na tonę.

Wszystko to nie może przy­
słonić jednak pogłębiającego
się deficytu omawianych wy­
robów w naszej gospodarce,
źródło którego tkwi przede
wszystkim w niewystarcza­
jącym potencjale) wytwórczym
i w niskim jeszcze jego po­
ziomie technicznym.

twarzających śruby na po­
trzeby własne oraz ok. 20 pro­
ducentów zgrupowanych w

drobnej wytwórczości. Podkre-

lub modernizacją istniejących za- System ten przyniesie duże 0-
kładów, a więc Łańcuckiej Fa-

‘
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bryki Śrub, zakładu „Bispol” w

Bielsku Białej, w Ornecie, Sie­
mianowicach oraz w Sporyszu. W

fabryce tej, znajdującej się na

terenie Żywca, zakończona zo-

staiHS rozbudowa oddziału wkrę­
tek do drewna, nastąpi także u-

nowocześńienle istniejącego parku
maszynowego. Powstanie również
nowa galwanizernia oraz zrekon­
struowany zostanie oddział tra-
wialni. Następstwem tych poczy­
nań będzie dalsza intensyfikacja
pracy mająca na celu zwiększenie
produkcji z 34,4 tys. ton w roku
1970 do 48 tys. ton pod koniec

przyszłej 5-latkl.

Urzeczywistnienie programu
rozwoju branży śrubiarskiej w

resorcie przemysłu ciężkiego,
maszynowego oraz drobnej
wytwórczości pochłonie nakła­
dy inwestycyjne na łączną su­
męok.2mldzłiopróczte-

DYLEMATY

ZWYKŁEJ ŚRUBKI

szczedności stali, gdyż odpa­
dy nie będą przekraczać
wówczas 8 proc.

Przewiduje się w związku z

tym budowę fabryki śrub
produkowanych metodą pla­
styczną. która w I etapie po­
winna dostarczać 18—20 tys
ton wyrobów rocznie, a w

II etapie — czyli po roku
1975 — ok. 45 tys. ton śrub,
inne kierunki postępu techni­
cznego, to rozszerzenie pro­
dukcji śrub i nakrętek o pod­
wyższonych własnościach me­
chanicznych oraz zwiększenie
ilości wyrobów z pokryciami
antykorozyjnymi metalicznymi
i niemetalicznymi. Wpłynie to
na zwiększenie ich żywctrości
i zmniejszenie ciężaru jedno­
stkowego.

Sporo jest wreszcie do zro­
bienia na polu koncentracji i
specjalizacji produkcji, rezul­
tatem czego będzie lepsze wy­
korzystanie maszyn. Chodzi tu
o zgrupowanie rozproszonych
dotąd w wielu zakładach ma­
szyn i utworzenie trzech o-

środków produkcji śrub to­
czonych o dużym stopniu do­
kładności. W przeciwnym wy­
padku, w miejsce owych o-

środków, należałoby zbudować
nowe zakłady, których koszt
wyniósłby około pół miliarda
złotych.

Obok przyczyn, nazwijmy je
obiektywnymi, istnieje szereg nie­
prawidłowości w pracy POP. Wy­
stępują one w złym doborze pro­
blematyki analizowanej na zebra­
niach partyjnych. Do najczęściej
omawianych tematów należy sy­
tuacja międzynarodowa, imprezy
okolicznościowe, rocznice... Od
czasu do czasu występują tzw.

sprawy gośpodarczo-ekonomlczne,
czyli sprawozdania z wykonania
planu. Niekiedy przeprowadza się
indywidualne rozmowy z poszcze­
gólnymi członkami PZPR. Nato­
miast do rzadkości należy ocena

ich partyjnej postawy i wpływu
na pozostałą część załogi. Za ma­
ło mówi się o ideowej i moralnej
postawie członków Partii, ich sto­
sunku do pracy zawodowej. A

przecież są to problemy szczegól­
nej wagi.

Stosunek do pracy jest mierni­
kiem partyjnej postawy członka
Partii. Jednym z podstawowych
kryteriów oceny wartości czło­
wieka w ogóle. Jakie więc wyniki
w działalności na tym polu ma or­
ganizacja partyjna? Jakie czyni
zabiegi o dobre imię NZG?

POP w tym celu uczestniczy w

kontrolach, przeprowadzanych
przez komisje NZG. W pierwszym
półroczu bieżącego roku odbyły
się 34 takie kontrole. Oceniano
ceny i jakość potraw, obsługę kel­
nerską, czystość lokali Itd. Po­
nadto szczegółowej analizie pod­
dano całodzienne obroty w trzech
lokalach.

Kontrole te spełniają swoją
lę, ale strona profilaktyczna,
pobieganie niedociągnięciom
ewentualnym nadużyciom,
kwestia długofalowego procesu
wychowawczego. Tematyka z te­
go zakresu powinna znaleźć się w

programie działalności organizacji
partyjnych, stać się jedną z głów­
nych części składowych planu
działania POP.

la podniesienia jakości
usług w restauracjach,
barach i kawiarniach, z

inspiracji organizacji partyj­
nej tworzy się brygady pracy
socjalistycznej. W organizo­
waniu brygad „dobrej roboty”
ZMS ma już na swoim koncie
wyniki. Dotychczas utworzono
6 BPS.

Ich zadaniem — mówi wice­
przewodniczący koła ZMS
Henryk Plewa — jest troska o

zwiększenie obrotów zakładu,
pozyskanie konsumenta do­
brą jakością usług. Starają się
też o wzbogacenie kuchni o

większą ilość potraw jarskich,
z ryb atlantyckich, dodatków
z warzyw. Od członków bry-

gad pracy socjalistycznej wy­
maga się również przykładnej
dyscypliny w pracy zawodo­
wej.

Podsumowanie wyników pracy
BPS nastąpi w październiku, ale
już teraz efekty są widoczne. W

restauracji „Oaza" w Bieńczv-
caeh działają dwie brygady,
skład każdej wchodzi po 6 osób.
One to tworzą właściwj klimat
zakładu. Poza wzorową czy_ .ością
restauracji, miłą obsługą na uwa-

,

oraz

bez-

W
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NOWE MASZYNY

Oto co mówi na ten temat

mgr inż. Stanisław Urbańczyk,
dyrektor naczelny Zjednocze­
nia Przemysłu Wyrobów Me­
talowych w Krakowie. Podle­
ga nam — wyjaśnia dyrektor
Urbańczyk — 6 zakładów spe­
cjalistycznych, 3 wydziały śru-
biarskie wykonujące łącznie
84 proc, produkcji krajowej.
Oprócz naszych zakładów wy­
robem śrub zajmują się także
dwa wydziały w FSC w Lu­
blinie, w Zakładach Metalo­
wych w Bielsku, w Hucie Fer-
rum, 70 przedsiębiorstw wy-

ślić należy duży stopień wy­
korzystania potencjału wy­
twórczego, zwłaszcza w zakła­
dach podległych Zjednoczeniu
Przemysłu Wyrobów Metalo­
wych. Pracują one na trzy
zmiany zaś wskaźnik wyko­
rzystania zdolności produkcyj­
nej wynosi 0,89.

Mimo to produkcja wyrobów
śrubowych nie pokrywa w pełni
zgłaszanego przez odbiorców za­
potrzebowania. W latach 1966—
1970 zaspokajane one było w 85
proc. Największy deficyt
się w grupie wyrobów o

stopniu dokładności, a

wkrętów do metali, do
oraz śrub o średnicy od 6 do
12 mm. Braki te występują prze­
de wszystkim w resortach: ko­
munikacji, górnictwa, przemysłu
ciężkiego i maszynowego. W przy­
szłym 5-leciu wystąpi dalszy
wzrost zapotrzebowania, które
zwiększy się z 207 tys. ton w roku
1971 do 252 tys. ton w roku 1975.

Zaspokojenie tych potrzeb u-

warunkowane jest jednak budo­
wą nowych obiektów, rozbudową

go określoną ilość środków
dewizowych na import maszyn

urządzeń.i

I
KIERUNEK -

OBRÓBKA
PLASTYCZNA

notuje
dużym

także
drewna

Nowoczesność w produkcji
wyrobów śrubiarskich zależy
także od sposobu ich wytwa­
rzania. Dotychczas np. śruby
tzw. dokładne w większości
wykonywane są metodą ob­
róbki wiórowej, przy której
jednak traci się około 30—40
proc, materiałów (odpad w

postaci wiór). Śruby o naj­
wyższych wymaganiach, zwła­
szcza do maszyn i aparatury
precyzyjnej, przez pewien
czas nadal wykonywane tędą
przy pomocy obróbki skrawa­
niem, lecz w produkcji dużej
części śrub do innych celów
znajdzie zastosowanie metoda
plastyczna, czyli wytłaczanie
w odpowiedniej temperaturze.

ZAPASY Z ZAPASAMI

Jeśli idzie o nowy system
bodźców ekonomicznych, więk­
szość zakładów branży śru-
biarskiej jako wskaźnik synte­
tyczny przejęła wynikowy po­
ziom kosztów, zaś za zadania
odcinkowe — postęp technicz­
ny i lepsze wykorzystanie
czasu pracy.

Na koniec jeszcze o gospo­
darowaniu wyrobami śrubo­
wymi. Przeprowadzona nie­
dawno przez ęentralę Zbytu
Wyrobów Metalowych w 30
przedsiębiorstwach kontrola
wykazała karygodne wprost
przypadki magazynowania
nadmiernej ilości śrub, które
— co gorsza — nie znajdują
w kontrolowanych zakła­
dach żadnego zastosowania.
Dotyczyło to aż 472 grup wy­
robów. W dalszych 790 pozy­
cjach kartotekowych, w 120
wypadkach stwierdzono aż po­
nad 5-letnie zapasy, a w 111

pozycjach nadmiar na okres
od 2 do 5 lat. Zjawiskiem po­
wszechnym jest zawyżanie
zamówionych ilości wyrobów
śrubowych co pogłębia ich de­
ficyt.

gę zasługuje dostępność
i różnorodność potraw,
dobrze urządzony kącik
alkoholowy. Najczęściej w restau­
racjach kącik bezalkoholowy, to

jeden stolik gdzieś w rogu sali. W
„Ordzie" oddano do dyspozycji 9
stolików w wyraźnie wyodrębnio­
nej części lokalu. W bufecie duży
wybór zimnych zakąsek, pomy­
słowych kanapeczek itp. Tajem­
nica dobrej roboty tkwi w posta­
wie załogi, w jej właściwym sto-
■sunktu do pracy.

Brygady pracy socjalistycznej
istnieją w zakładach I kategorii
„Oaza'”, „Stylowa”, „Mozaika" o-

raz w samoobsługowym barze „O-
rion”. Dobrze więc byłoby je u-

powszechnić w lokalach II i III

kategorii w których warunki pra­
cy są o wiele trudniejsze. W tych
zakładach często pracują młode
dziewczęta po szkołach podstawo­
wych i kursie, bez większego do- .

świadczenia i praktyki w zawo­
dzie.

Jako jedno z naczelnych za­
dań,; stawianych sobie przez
POP w najbliższej przy­

szłości jest rozwój szeregów
partyjnych. Zwiększenie licz­
by członków Partii powinno
również wpłynąć korzystnie
na poprawę działalności za­
kładów gastronomicznych.
Wszakże właściwy stosunek do
pracy zawodowej to podsta­
wowy obowiązek zawarty w

Statucie PZPR. „Obowiązkiem
członka Partii jest: rzetelnie
wykonywać swą pracę zawo­
dową, własnym przykładem
pobudzać innych do wzmaga­
nia wydajności i dyscypliny
pracy...”

W myśl wytycznych uchwały
Komitetu Dzielnicowego z grud­
nia ub. roku większy nacisk zo­
stanie położony na pracę z mło­
dzieżą. Większość pracowników
NZG, to przecież ludzie młodzi,
bezpośrednio po ukończeniu szko­
ły zawodowej, czy też podstawo­
wej i odpowiednim kursie. Od
wytworzenia w nich właściwego
stosunku do pracy zależeć będą
jej wyniki, decydujące m. in. o

opinii nowohuckiej gastronomii.
Przewiduje się również wię­

cej otwartych zebrań partyj­
nych, co z kolei umożliwi szer­
sze oddziaływanie organizacji
na ogół pracowników. Tutaj
warto zwrócić uwagę na sta­
ranniejszy dobór aktualnych
dla gastronomii — tematów,
na wagę podnoszonych pro­
blemów. Od tego w dużym
stopniu zależeć będzie wycho­
wawcza i inspirująca rola ze­
brania.

W KRAKOWSKICH MUZEACH

Z DZIEJÓW TEATRU

(96)(96)
Zdawało się, że cały, kraj wokół

stoi w ogniu, tak szeroką falą roz­
lały się tatarskie i litewskie podjaz­
dy, teraz już z królewskiego rozka­
zu trzebiąc okolicę, ściągając z palo­
nych wsi żywność i jeńców.

Droga łukiem obiegała jezio/o,

Zdawało się, że cały, kraj wokół
stoi w ogniu, tak szeroką falą roz­
lały się tatarskie i litewskie podjaz­
dy, teraz już z królewskiego rozka­
zu trzebiąc okolicę, ściągając z palo­
nych wsi żywność i jeńców.

Droga łukiem obiegała jezio/o,
niknąć gdzieś w ciemnej przestrze­
ni. Ciemność ta jednak z wolna za­
częła zanikać, szarzeć, coraz wy­
raźniej widać było kontury jeźdź­
ców i koni. Rycerze jechali w gru­
pach ze swoimi giermkami i zbroj­
nymi pachołkami, którzy razem z

nimi mieli brać udział w walce.
Ciężkie, bojowe konie szły luzem,
niosąc na siodłach tylko zbroje, je­
śli tej nie wdział jeszcze na siebie

rycerz.
Czarny po pożegnaniu z Rudym,

który ruszył z księciem Witoldem,
już w marszu trzymał się blisko
kanclerza. Miał przy sobie dwóch
swoich luozi w hełmach i napierśni­
kach, a i sam wdział już zbroję
którą zakupił od Dzieweczki. Była
ona istotnie piękna, szmelcowana na

ciemno i bogato zdobiona złotą in-
krustacją. Cena zakupu była niska,
bo zdobycze wojenne sprzedawano i
za dziesiątą część wartości, nawet
na słowo. Nadzieja bowiem na no­
we łupy zachęcała do sprzedaży,
która pozwalała jednocześnie pozbyć
się kłopotu ich wożenia.

Robiło się coraz widniej. Łuny na

wschodniej stronie przygasały, gdyż
niebo zaczęło tam różowieć coraz

wyżej, coraz mocniejsza stawała się
jasność wstającej zorzy. Aż wreszcie
strzeliły w górę pierwsze smugi
światła. •

Wiatr począł przycichać. Po nie­
bie szły jeszcze szybkie obłoki, ale
już coraz rzadsze i mniejsze. Z jed­
nego z nich spadł krótki deszcz, a

kiedy słońce ukazało się na niebie,
jego krople rozbłysły miliardem
skrzących się iskier, czyniąc z rozcią­
gających się obok drogi łąk tkane
diamentami kobierce.

Rycerska broń zamigotała rów­
nież skrami światła. Z lewej strony
na szczytach odległych wzgórz doj­
rzano długą linię ciągnących jeźdź­
ców, odcinającą się wyraźnie na

tle nieba. Migotali krótkimi re­
fleksami światła, odbijając blaska­
mi zbroi słoneczne promienie. Były
to chorągwie bocznej straży, prowa­
dzone przez marszałka Zbigniewa.

Dochodziła piąta kiedy minięto
opuszczone przez ludność Łogdowo.
Za wsią król trącił ostrogą wierz­
chowca, przyśpieszając jazdę. Or­
szak królewski dzwoniąc bronią i
uprzężą zaczął mijać postępujące
z wolna chorągwie.

Rycerstwo jechało w grupach',
stanowiących każda jedną kopię, ale

grupy trzymały się razem, pilnując
swoich znaków. Chrzęściła uprząż,
tu i ówdzie brzęknęła broń, rozle­
gały się parsknięcia koni, z których
po deszczu szła para. Rycerze po­
zdrawiali władcę okrzykami, a ten

odpowiadał im uniesieniem ręki i z

kolei pozdrawiał dowódców, pomię­
dzy którymi nie brak było i dwor­
skich dygnitarzy.

Nie było jeszcze szóstej kiedy
przed oczami jadących ukazały się
zabudowania Ulnowa. Z prawa,
pomiędzy pochyłościami terenu uj­
rzano skrawki jeziora.

Po minięciu Ulnowa, którego
mieszkańcy tak jak i Łogdowa u-

ciekali na wieść o zbliżaniu się
wojska, orszak królewski objechał
kraniec jeziora Lubań, kierując się
ku widocznemu z dala skupisku wo­
zów, na jego wschodnim brzegu.
Był tu już miecznik Zyndram, który
gromkim głosem wydawał rozkazy,
ustawiając w czworobok wciąż nad­
ciągające tabory. Pracowała przy
nich czeladź z łopatami w ręku, sy­
piąc wał obronny. Stało też sporo
namiotów, pomiędzy którymi kręci­
ła się rycerska służba, bo te cho­
rągwie które przebyły tu pierwsze,
pozsiadały z koni i przygotowywały
sobie poranny posiłek.

Król rzuciwszy okiem na tę zwy­
kłą, obozową krzątaninę, kazał Zyn-
dramowi pozostawić w obozie na­
stępcę, a samemu przyłączyć się do
jego orszaku. Potem polecił z kolei
przewodnikowi Trojanowi zaprowa­
dzić się na miejsce, skąd mógłby
dobrze obejrzeć okolicę.

Ten powiódł pana z powrotem
wokół jeziora, ku jego zachodniemu

brzegowi, a tam na wzgórze górują­
ce nad otoczeniem.

Była godzina szósta rano. Orszak
królewski osiągnął wkrótce szczyt
wzniesienia, zatrzymując się wśród
obrastających go drzew. Król obró­
cił konia ku północy i złożywszy
dłonie na łęku siodła, patrzył przed
siebie.

Za rozciągającym się przed nim
polem, spoza zamykających je
wzgórz, wznosiły się w górę lekko
znoszone słabym już wiatrem setki
dymów z niewidocznych ognisk.
Łącząc się szybko na niebie tworzy­
ły wielką, czarną chmurę, która u-

kładając się w długie smugi, spły­
wała na wschód. Dalsze dymy ale
zapewne już pożarów, widać było
nad horyzontem w okolicy Łodwi-
gowa, którego chaty rozciągały się
z lewa, pomiędzy kępami drzew. Z

prawa, częściowo zakryte skosem
wzgórza, rozsypały się zabudowania
Stębarka.

Stok pagórka, na którym stał
król schodził w dół łagodną, otwartą
pochyłością. Po obu jego stronach
ciągnęły się jednak krzaki, chaszcze,
zagajniki, a dalej drzewa lasu,
przesłaniając położone z lewa Ulno-
wo a nawet i dalej od niego leżące
Łogdowo.

Za polem rozciągniętym u stóp
patrzących wznosiły się pochyłości
wzgórz. Na ich stokach widać było
w słonecznym blasku żółte pasma
szańców usypane ze świeżo wykopa­
nego piasku. Wokół krzątały się ich
załogi, podobne z tej odległości do
przesypujących się tu i tam ziaren
maku.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W zabytkowym gmachu
dawnego szpitala scho­
larów pochodzącym z

XV wieku, na rogu ul. Szpi­
talnej i pl. św. Ducha mieści
się Muzeum Teatralne, utwo­
rzone wiosną ub. roku jako
oddział Muzeum Historyczne­
go. Bo gromadzeniem pamią­
tek teatralnych po II wojnie
zajmowało się na terenie Kra­
kowa Muzeum Historyczne.
Pierwszą wystawę teatraliów
zorganizowano w r. 1949. Ko­
lekcja stopniowo była wzbo­
gacaną przez dary instytucji i
osób prywatnych (dary takie
nadal są mile widziane) oraz

bogate materiały ofiarowane
przez Klub Miłośników Tea­
tru (w latach 1964—67).'

Na ekspozycję stałą muzeum

pn. „Dzieje teatru krakow­
skiego” składa się ok. 16 tys.
eksponatów. Wystawa, której
scenariusz opracowali: Halina
Sitko, K. Solańska, W. Kwiat­
kowska i H. Świątek, upo­
rządkowana jest tematycznie
i chronologicznie.

W gotyckiej parterowej sali u-

mieszczpno pamiątki teatru, staro­
polskiego. Są tu przeźrocza, od­
bitki tekstów dramatycznych, sta­
re afisze. Obok — eksponaty o-

brazujące powstanie i działalność

pierwszej sceny zawodowej utwo­
rzonej w 1781 r. w Pałacu Spis­
kim. Idąc dalej za historią teatru

krakowskiego trafiamy na pa­
miątki po Helenie Modrzejew­
skiej, afisze, plansze, kostiumy.
Był to czas, kiedy życie teatralne
koncentrowało się w obecnym
gmachu Teatru Starego w budyn­
ku narożnym (ul. Jagiellońska —

pl. Szczepański). Potem krakow­
ska Melpomena przeprowadziła
się do nowego gmachu Teatru

Miejskiego, nazwanego później
imieniem Juliusza Słowackiego.
Ekspozycja muzealna na I piętrze
obrazuje losy tej sceny od czasów
dyrekcji Pawlikowskiego, który
sprowadził do Krakowa mnóstwo
znakomitości aktorskich. Nawia­
sem mówiąc: zasługą Pawlikow­
skiego było wylansowanie Wy­
spiańskiego jako dramaturga 1
scenografa. Wyspiańskiemu ! po­
święcono osobną część ekspozycji,
W jednej sali zgromadzono pro­
jekty scenograficzne i kostiumy
(m. in. do „Bolesława Śmiałego”),
makiety scenografii, portrety,
szkice 1 pamiątki związane z pra­
premierą „Wesela”.

Osobna ekspozycja obejmuje
pamiątki obrazujące losy Teatru
Muzycznego od 1790 r. począwszy,
aż po ostatnie premiery. Znajdują
się tu również portrety i fotogra­
fie śpiewaków gościnnie wystę­
pujących w Krakowie.

Można także obejrzeć ekspona­
ty przypominające działalność
Zielonego Balonika: portrety, ka­
rykatury, lalki, zaproszenia, a na­
wet „młodopolską” pelerynę.

Eksponaty dotyczące działalno­
ści teatru współczesnego zgroma­
dzono na najwyższej kondygnacji
budynku Jest tu' też gablota po­
święcona teatrowi w latach oku­
pacji hitlerowskiej. Można rów­
nież zobaczyć m. in. projekty sce­
nograficzne Frycza, Stopki, Pro­
naszki, Szajny 1 Majewskiego.

Jeśli jesteśmy przy wystawie
projektów scenograficznych, to
warto wspomnieć, że na najbliż­
szy czas przewiduje się zorgani­
zowanie w gotyckich piwnicach
gmachu Muzeum — ekspozycji
wymiennej scenografii znanych
krakowskich scenografów.

(Saw)
Na zdjęciu: berło wręczone Lud­

wikowi Solskiemu w r. 1947. Obok
kostium do „Bolesława Śmiałego"
wg projektu St. Wyspiańskiego
(fragment ekspozycji).

z
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Czas pomyśleć
o zakupach szkolnych

KI iestety, wakacje zbliżają się już ku końcowi 1 czas
* ’już pomyśleć o przygotowaniach do nowego roku
szkolnego. Jakie starania czyni w tym względzie handel,
który tradycyjnie rokrocznie w pierwszych dniach
września staje się przedmiotem wzmożonych narzekań
klientów?

Wedle opinii Wydziału Han­
dlu Frez. RN naszego miasta,
w tym roku sytuacja ma być
wyraźnie lepsza, niż w ubie­
głych latach. Dotyczy to zwła­
szcza artykułów papierniczych
i piśmiennych. Nie zabraknie
zeszytów choć wystąpią pewne
brani w bezdr.zewnych brulio­
nach. Starczy ołówków, cyrkli,
farb akwarelowych, gumek do
mazania. Niedawno przepro­
wadzono kontrolę w sklepach,
która wykazała, że pierwszy
etap handlowych przygotowań
do szkolnego „szczytu” prze­
biega prawidłowo.

Na wyposażenie ucznia składa

się również specjalny ubiór. O -

prócz podstawowych garniturków
chłopięcych spodni oraz spódni­
czek granatowych, nasz przemysł
przygotował również sporo innej
odzieży. Bardzo chodliwym towa­
rem są d-iewczęce bluzki stylo-
nowe — na rynku znajdzie się ich
10.400 podczas, gdy rok temu by-

Na rzecz powodzian

Społeczna postawa
studentów

Niedawno jeszcze zdawali
egzaminy, denerwowali się czy
zostaną przyjęci w poczet stu­
dentów Akademii Górniczo-
Hutniczej. Dziś już należą do
braci żakowskiej. Jeszcze nie
mieli żadnych kolokwiów, je­
szcze nie wkuwają po nocach
bo sesja tuż; tuż, ale mimo to

już teraz poznają inne, nowe

życie. Odbywają praktyki ro­
botnicze.

6 sierpnia br. odbyło się
spotkanie młodych studentów,
pracujących w PPBHiL, z

przewodniczącym Żarz. Głów­
nego ZMS Andrzejem Żabiń­
skim. Wtedy to chłopcy zobo­
wiązali się wykonać czyn zwy­
cięstwa. Wczoraj na spotkaniu
z I sekretarzem Komitetu
Dzielnicowego PZPR Wacła­
wem Pitułą zameldowali o wy­
konaniu podjętego zadania.
Czyn wyraża się tysiącem go­
dzin przepracowanych na rzecz

nowohuckiej dzielnicy. Stu­
denci pomagali przy wznosze­
niu budowli miejskich, ko­
pali rowy do instalacji c.o.,
układali tory tramwajowe w

Łęgu, porządkowali teren wo­
kół nowych budynków itp.
Dzięki ich pracy wiele miejsc
w Nowej Hucie nabrało pięk­
niejszego wyglądu i wiele do­
mów szybciej wyrosło.

W trakcie wczorajszego
spotkania młodzież wykazała
się jeszcze jednym pięknym
szlachetnym gestem. Otóż
chłopcy postanowili 5 proc,
swoich zarobków przeznaczyć
na pomoc dla powodzian. Ta
obywatelska postawa spotkała
się z pełnym uznaniem i
wdzięcznością władz dzielni­
cy, dając dowód społecznego
zaangażowania młodych ludzi.

Wacław Pituła wygłosił do
zebranych prelekcję na temat

kierowniczej roli partii. (1)

ło Ich o połowę mniej. Podobnie

jest z chłopięcymi koszulami sty-
lonowymi, których do sprzedaży
przeznacza się około 10.000, czyli
kilka razy więcej niż w 1969 r.

Bard~o dużo jest koszulek 1 spo­
denek gimnastycznych. Gorzej
przedstawia się sprawa z obu­
wiem; bardzo żle będzie z teni­
sówkami (jak zwykle). Natomiast
nie powinno zabraknąć w prze­
ciwieństwie do ubiegłych lat pan­
tofli gimnastycznych. Dla tych
mam, które same szyją ubrania

swym pociechom sprowadzono
dodatkr.-o 10.000 m granatowej
tkaniny wełnianej 1 wełnopodo-
bnej, tyleż podszewki, zwiększo­
no dostawy materiałów bieliżnia-

nyf
Rozładowanie „szczytu” w du­

żej mierze zależeć będzie również
od organizacji sprzedaży. W su­
mie artykuły szkolne sprzedawać
1 dą 122 sklepy 1 dwa domy to-

V arowe, 657 kiosków i 22 większe
stoiska. Prowadzone będą kierma­
sze na placach targowych, w

więl szych sklepach m. In. na

ul. Floriańskiej, Grodzkiej, w

Rynku Głównym, na ul. Podwa­
le, w „Jubilacie”. Centralny
kierma z odbędzie się najprawdo­
podobniej w hall „Wawelu” (są
kłopoty z wynajęciem tej sali).

Handlowcy spodziewają się,
że najgorętszy okres zakupów
przypadnie między 25 sier­
pnia. a 5 września. Toteż a-

peluje się do rodziców: ku­
pujcie już teraz wszystkie
rzeczy potrzebne waszym dzie­
ciom. (1)

Usługi bliżej klienta
W lutym bieżącego roku w Ryn­

ku Gł. uruchomiono jedyny jak
dotąd punkt wypożyczalni bie­
lizny pościelowej. Punkt ten dy­
sponuje 50 kompletami bielizny,
którą za niewielką opłatą (za 20
dni u' -tkowania płaci się 30 zł —

koszty prania) można wypożyczyć
bez kaucji za okazaniem dowodu

osobistego.
Punkt został uruchomiony przez

Miejskie Pralnie z myślą o wy­
godzie mieszkańców naszego mia­
sta. Inicjatywa godna uwagi. Z

wypożyczalni skorzystało już kil­
kadziesiąt osób. Klienci są zado­
woleni.

• Towarzystwo Farmaceuty­
czne (ul. Anny 12 — gmach Aka­
demii Medycznej): godz. 18 —

„Wzajemne oddziaływanie leków”

odczyt w jęz. polskim wygłosi
prof. dr Witold Solski z Uniwer­
sytetu Lincoln (Nebraska, USA).

W ub. niedzielę odbyły
się w V7ieliczce powiatowe
dożynki. Na zdjęciu: stoisko
i.a wystawie rolniczej
zorganizowane przez Spół­
dzielnię Ogrodniczą Ziemi
Krakowskiej.

Fot. Otto Link

„List pisany z nadzieją” —

tak zatytułowaliśmy żale mie­
szkańców bloku przy ul. El­
snera 24. Wyjaśnienie nadesła­
ne przez dyrekcję Dzielnico­
wego Zarządu Budynków Mie­
szkalnych Klepacz potwier­
dza kłopotliwą sytuację użyt-
kc vników wspomnianego bu­
dynku.

Blok stanowi własność

DOPiT, KW MO, Zakładów

„Artigraph" 1 Przedsiębiorstwa
Po zul-.iwań Naftowych. Od

1j67 r. pozostawał w gestii
ADM nr 4. Ze względu na u-

sterki techniczne, powodujące
zalewanie piwnic wodą i in.
obiekt nie został odebrany od

wykonawców przez właścicieli
— inwestorów, w związku z

czym usunięcie wszelkich uste­
rek jest obowiązkiem wyko-
r*wey. DZBM Kleparz. doce­
niając niebezpieczeństwo pod­
chodzenia wody gruntowej i
zalewania piwnic, dwukrotnie

Śladem

naszej krytyki

Blok przy
ul. Elsnera 24

organizował narady (w 1968 1

1969) z właścicielami, Komite­
tem Blokowym oraz przedsta­
wicielami DIM III. DZBM po­
stulował wówczas: wyegzek-
u wanie likwidacji usterek bu­
dowlanych, zlecenie eksperty­
zy, która ujawniłaby przyczy­
ny zalewania piwnic wodą,
wykonanie dodatkowego wejś­

CO,GDZIE,
KIEDY?

ŚRODA

IM. SŁOWACKIEGO (pi. Ducha

1) — Grochowiak: Chłopcy — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4) —

Bałucki: Krewniaki — 19.15, OPE­
RETKA (Lubicz 48): My chcemy
tańczyć — 19.15,

Łagodna (fr. 18 lat) — 10, 12, 16.

18, 20. TĘCZA: Kronika nurkują­
cego bombowca (radź. 11 lat) —

17, 19. UCIECHA: Dziewczyna z

pistoletem (wł. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. UGOREK: Kopciuszek w po­
trzasku (fr. 16 lat) — 17, 19. WAN­
DA: Powrót rewolwerowca (USA,
14 lat) — 10. 12.15, Buntownik bez

powodu (USA. 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. WARSZAWA: Angelika i
sułtan (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Wilcze echa (poi. 14 lat)
— 11, 16, Jak się pozbyć Helenki

(czes. 16 lat) — 18, 20. WOLNOŚĆ:
Jesteś już mężczyzną (USA, 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

Długie łodzie Wikingów (ang. 14

lat) — 13, Skąd przychodzisz (fr.
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Imio­
na miłości (fr. 18 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Nie drażnić
cioci Leontyny (fr. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA: Naj­
piękniejszy wiek (czes. 16 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID D. SALA:

Uzurpatorzy (węg. 16 lat) — 16,
18, 20.15.

ZIELONKI — Krakowianka:
Wiosna nad Odrą.

WIELICZKA — Górnik: Kleo­
patra

SKAWINA — Junak: Porwany
przez mafię, Hutnik: Zwariowa­
łeś Toni.

ZOO (Las Wolski): codzienni*

od godz. 9 do zmroku.

ciszkańska 4: Kraków — powsta­
niom śląskim (9—15). KTF (Boh.
Stalingr. 13): Venus 70 — akt i

portret (9—21). ETNOGRAFICZNE

(pl. Wolnica 1): (11—15). MUZ.
MŁ. POLSKI (Tetmajera 108): (11
— 14). PAWILON WYST. (pl. Szcze­
pański 3): III Biennale Grafiki

(11—18). TPSP (al. Róż 3): Malar­
stwo Pawła i Krzysztofa Bielca

(11—18). MUZ. LENINA (Topolowa
5): (9—17). MUZ. LOTNICTWA

(Czyżyny); (10—14). PODZIEMIA
KOSC. św. WOJCIECHA: Dzieje
Rynku krak. (10—18). PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): (10—13).
KLUB MPiK (Jagiellońska 1):
Wyst. obrazów i kilimów futrza­
nych M. Szopińskiego. KLUB
„POD GRUSZKĄ” (Szczepańska
1): W’yst.

CHIRURGICZNY: Wrocławska 3.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 35. NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. PEDIATRYCZNY:
Prokocim. CHIRURG. DZIEC.:
Prokocim.

Walczą z alkoholizmem
Towarzystwo Trzeźwości

Transportowców istnieje od
1960 r. Ma na celu zapobiega­
nie i zwalczanie alkoholizmu
oraz propagowanie trzeźwości
zawodowej wśród kierują­
cych środkami komunikacyj­
nymi. Należy do niego 195
członków wspierających oraz

14.500 członków zwyczajnych.
Kół zakładowych i tereno­
wych Towarzystwa jest 355.

Towarzystwo organizuje od.
czyty, prelekcje i inne impre­
zy o tematyce przeciwalkoho­
lowej i bezpieczeństwa drogo­
wego. W ubiegłym roku prze­
prowadzono 495 takich odczy­
tów oraz 45 imprez urozmai­
conych występami zespołów
artystycznych i Zgaduj-Zga­
dulą z zakresu znajomości ko­
deksu drogowego i ustawy o

zwalczaniu alkoholizmu. Od­
było się 520 seansów filmo­
wych. W zakładach wywiesza,
ne są. w widocznych miej­
scach‘afisze, plansze i wykre­
sy o tematyce przeciwalkoho­
lowej. . Towarzystwo wspólnie
Z- organami MO, wydziałami
komunikacji oraz oświaty i

kultury rad narodowych, PZU,

W Nowej Hucie

Powstał Klub Plastyków
Nieprofesjonalnych

Inicjatorem zorganizowania
w Nowej Hucie klubu dla ar­
tystów plastyków-amatorów,
których mieszka na terenie
tej dzielnicy co najmniej kil­
kudziesięciu, jest redakcja —

i,Głosu Nowej Huty”. Rzucona
na łamach tego pisma myśl,
pochwycona została przez kle.
rownictwo Ogniska Młodych
ZMS i rychło przeobraziła się
w czyn. Zebranie organizacyj­
ne, z udziałem zaproszonych
plastyków amatorów, odbyło
się już w czerwcu. W czasie
tego spotkania wybrano jede-
nastoosobową radę klubu,
oraz nakreślono plan pracy na

najbliższy okres. Siedzibą klu­
bu, noszącego nazwę _,Klub
Artystów Plastyków Nieprofe­
sjonalnych”, jest salą nr 20 w

budynku Ogniska Młodych
ZMS (os. Młodości 1).

Klub posiada własną pra­
cownię i salon wystawowy, w

którym organizowane będą
corocznie wystawy najlep­
szych prac członków KAPN.

(Okt.)

cia zewnętrznego do klatki

schodowej, zaangażowanie dru­
giego dozorcy. Od współwła­
ścicieli domagano się tego, by
wpłynęli na swych pracowni­
ków, użytkowników budynku
i skłonili do właściwego eks­
ploatowania obiektu. Nieste­
ty na obu naradach nie było
jednomyślności współwłaści­
cieli. DZBM, nie mając mo­
żliwości usunięcia usterek, nie

chcąc brać odpowiedzialności
za dalsze zniszczenie i dewa­
stacją budynku, zmuszony zo­
stał do wypowiedzenia zleco­
nej umowy o administracji.
Decyzję tę przyspieszył fakt,
że przedsiębiorstwo specjali­
styczne urządzeń dźwigowych
odmówiło dalszej konserwacji
wind, systematycznie i złośli­
wie niszczonych przez niektó­
rych użytkowników.

Nasuwa się jedno zasadni-
c”' pytanie: DZBM odparł za­
rzuty, a co będzie dalej? (zg)

PROGRAM I

KOMUNIKATY

APOLLO: Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. II i III (poi.
14 lat) — 16, 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Dziewica dla księcia (wł.,
18 lat) — 15.45. KIJÓW: Jesień

Cheyennów (USA, 14 lat) — 16.30,
19.30. KULTURA: Siedmiu w bla­
sku złota (wł. 16 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: Sprawa honorowa (wł.
16 lat) - 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: Wesołe przygody (rum. 9 lat)
— 15.30, Nocne sam na sam (czes.
16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. MIKRO:
Do widzenia Charlie (USA, 14 lat)
— 15.30, 18, 20.30. MŁ . GWARDIA:

Święty zastawia pułapkę (fr. -wł.
14 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

WAWEL: (9—14 .15 i 15—17). SU­
KIENNICE: (10—15). SZOŁAYS-
KICH (pł. szczep. 9): Pol. mai. i

rzeźba do 1764 r. (10—15). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): (10—15).
NOWY GMACH (3 Maja 1): (12—
18). HISTORYCZNE: Jana 12: Dzieje
i kultura Krakowa (11—18). Ry­
nek Gł. 35: 25 lat rękodzieła ar­
tystycznego (11—18). Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. (9—15). Fran­

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02

625-50, 657-57

209-01, 205-77
422-22, 417-70

Floriańska 15. Rakowicka 12, Ba­
torego 1, Waryńskiego 24, Koś­
ciuszki 18 (tlen), Rynek Podg. 9t
N. Huta — os . Kazimierzowskie

(tlen). i

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. roln.
5.25 Muz. 5.50 Gimn. 6 .00 Dziennik.
6.10 Pięć minut o gospodarce. 6 .15
Muz. 6.30 Lit. kurs jęz. ros. 6.45
Kalendarz radiowy. 6 .50 Muz. 7 .00
Wiad. z kraju 1 ze świata. 7 .20 O

problemach ZBoWiD-u. 7.35 Kon­
cert solistów. 7.50 Gimn. 8.00
Wiad. 8.05 Tu Red. Społ. 8.10 Muz.
8.20 Koncert ork. 9.00 Od studia
do studia. 9.38 Grają Ork. Smycz­
kowe. 10.00 Wiad. 10.05 Koncert
muz. popularnej. 11 .00 Koncert e-

stradowy. 11 .45 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Muz. 13.40
Melodie. 14 .00 Rep. lit.: „W mun­
durze SA”. 14.20 „Z operą przez
4 stulecia”. 15.00 Wiad. 15.05 Z

piosenką 1 plecakiem. 16.00 Wiad.
16.05 Alfa 1 Omćga. 16.30 Popołud­
nie z młodością. 18.00 Wiad. 18.05

Rytmy młodych. 18.50 Muzyka i
aktualności. 19.15 Dobry wieczór,
zaczynamy. 19.30 Koncert chopi­
nowski z nagrań Emila Gilelsa.
20.00 Dziennik. 20.25 Rytmy tane­
czne. 20.47 Kronika sport. 21.00 Ze
wsi 1 o wsi. 21 .15 „Dzieciństwo we

wspomnieniach znakomitych pisa­
rzy”. 21.30 Kalejdoskop kult. 22 .00
Koncert z nagrań chóru a capel-
la PR i TV w Kr. 22.20 Odpowie­
dzi z różnych szuflad. 22.35 Muz.
tan. 23.00 Dziennik. 23.10 Kore­
spondencja z zagranicy. 23.15 U-

twory G. Enescu. 24 .00 Wiad. 0.05
—3.00 Pr. z Wrocławia.

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.30 Dziennik. 5 .40 Aud.
dla wsi. 5.50 Śpiewa „Mazowsze”.
6.00 Proponujemy, informujemy.
6.20 Gimn. 6 .30 Dziennik. 6.40 Aud.
Red. Społ. 6 .50 Muzyka i aktual­
ności. 7.15 Pog. 7 .16 Tr. z Rzeszo­
wa. 7.30 Wiad. z kraju 1 ze świa­
ta. 7 .50 MUZ. 8 .25 Pog. 8.30 Wiad.
8.35 „Pod fabrycznym dachem”.

TPD itd. prowadzi masowe

akcje: „Stop! Dziecko na dro­
dze”, „Tydzień kultury na

jezdni”, „Kierowco pomóż
dziecku”.

50 proc, 'budżetu TTT prze­
znaczono na budowę woje­
wódzkiego zakładu lecznictwa,
odwykowego, a pozostałą część
na akcję propagandową profi­
laktycznego zapobiegania na­
łogowi. Z funduszów Towa­
rzystwa opłacane są także ko­
lonie i obozy dzieci alkoholi­
ków (1)

Bolączki mieszkańców

Zwierzyńca
U zbiegu ulic Czystej, Dolnych

Młynów i Krupniczej znajduje
się plac lm. Hanki Sawickiej.
Niegdyś był tu piękny skwerek,
ale na skutek działalności oko­
licznych chuliganów oraz przed­
siębiorstw remontowych, które

miały tu bazę materiałową, uległ
on dewastacji. Mieszkańcy także

•przestali Interesować się placy­
kiem, ponieważ przed trzema la­
ty postanowiono, lż zostanie tu­
taj wybudowany „Dom Rzemieśl.

nlka”. Jednak od tego czasu —

cisza. Żadnych prac budowla­
nych nie rozpoczęto. Na skwer­
ku, na połamanych ławkach od­
poczywali od czasu do czasu lu­
dzie. Ostatnio stało się to nie­
możliwe. Ten położony niedale­
ko śródmieścia plac stał się wy­
sypiskiem ziemi. Niektóre z u-

sypanych pagórków zaczęły już
obrastać trawą 1 łopianem. I co

na to ojcowie dzielnicy? Jeżeli

będzie się tutaj budować dom,
to po co przywozić ziemię, któ­
rą 1 tak trzeba będzie później
wywieźć? Natomiast gdyby zie­
mia miała służyć do wyrównania
nawierzchni skweru 1 urządzenia
w tym miejscu nowego zieleńca,
to powinno się zawiadomić o tym
mieszkańców. Na pewno chętnie
pomogą w czynie społecznym.

*

W zimie tego roku postanowio-
on dokonać pokrycia nawierzchni

ulicy Krupniczej warstwą asfal­
tu. Było to konieczne, ponieważ
wyślizgana kostka bazaltowa po­
krywająca tę ulicę powodowała
niebezpieczeństwo wypadku. Pra­
ce rozpoczęto w okresie najwięk­
szych opadów śniegu 1 dlatego
asfaltowano tylko część jezdni
a na. pozostałej części leżały
pryzmy śniegu. Renowację na­
wierzchni ukończono dość szyb­
ko, a kiedy śnieg stopniał, uka­
zała się z pod niego... bazaltowa
kostka. Taka jest sytuacja od

ulicy Szujskiego do Teatru Roz­
maitości. Wąski pas jezdni nie
został w ogóle wyasfaltowany.
Mieszkańcy tego rejonu oczeki­
wali, że z nastaniem ciepłych dni

roboty zostaną dokończone. Tym­
czasem do dzisiaj można oglą­
dać przykład niedbalstwa i nic-
sumiennoścśi wykonawców.

(wam)

Szpital Powiatowy im. Ludwika Rydygera w Brze­
sku, unieważnia zgubioną pieczątkę o treści: „Szpi­
tal Powiatowy w Brzesku” „Izba Przyjęć”.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Chrzanowie
unieważnia zagubione druki ścisłego zarachowania

„mgazyn przyjmie” opieczętowane i ponumerowane;
w dwóch egzemplarzach, od nr 004589 do nr 004635
oraz pieczątkę firmową o treści: „Okręgowa Spół­
dzielnia Mleczarska Chrzanów, teL 286”.

Zarząd Spółdzielni Ogrodniczej w Miechowie zawia­
damia o zaginięciu "dwóch oryginalnych kolejowych
listów przewozowych z września 1969 roku, numer

5291/56, do wagonu nr 1003595-6 oraz numer 5646/0420,
do wagonu nr 1477706-6. K-7193

PRZETARGI Z

Państwowe Santorium Przeciwgruźlicze w Bulowi­
cach, powiat Oświęcim — OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY na wykonanie, w 1971 roku,
montu kapitalnego instalacji wodnej, w dwóch

dynkach. — Wartość kosztorysowa 200.000 zł.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu

daty druku niniejszego ogłoszenia.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

re-

bu-

od

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast do pracy: 2 STRAŻNIKÓW do pilnowania te­
renu Zakładów, 2 REWIDENTÓW OSOBOWYCH.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód”,
w Krakowie, ul. Salwatorska 14 — zatrudni natych­
miast na terenie Jaworzna i powiatu chrzanowskie­
go:

MURARZY, TYNKARZY, BETONIARZY, LASTR1-

KAHZY, FLIZIARZY, MALARZY, STOLARZY BU­
DOWLANYCH, CIEŚLI, BLACHARZY • DEKARZY,
BRUKARZY, MONTERÓW WOD. -KAN., OPERATO­
RÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, OPERATORÓW SUW­
NIC BRAMOWYCH, KIEROWCÓW Z I I II kat.

prawa jazdy, KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW.
Praca stała w akordzie. Przy pracy w akordzie

zryczałtowanym premia w wysokości do 40 proc.
Zakwaterowanie bezpłatne w hotelach robotni­

czych, przy których stołówki wydają obiady w ce­
nie 9 zł.

Do pracy przyjmują 1 informacji udzielają:
Zarząd Budowlano-Montażowy w Chrzanowie, ul.

Oświęcimska 73,
Zarząd Budowlano-Montażowy w Jaworznie, Osie­

dle Stałe (barak).
Dział Zatrudnienia KPB „Zachód” w Krakowie,

ul. Salwatorska 14, pokój nr 104, let. 239-40,

KASĘ PANCERNĄ
ogniotrwałą — KUPI natychmiast Krakowskie

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa,

KRAKÓW, ul. NA DOŁACH 4 — tel. nr 618-70,
wewn. 29. K-7205

Nauka

WPISY na kursy pisania
na maszynie, biurowości,
stenografii, po maturze,
dla sekretarek oraz kurs
eksperymentalny steno­
grafii, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i

Maszynistek. Kraków, ul.
Mikołajska 2/3 i Nowa
Huta, os. Kalinowe 18 —

Technikum Ekonomiczne.

KROJU i szycia, fotogra­
fii, naprawy pojazdów
mechanicznych, kosmety­
ki 1 inne kursy dla po­
trzeb własnych — „Oświa­
ta”. Mazowiecka t, tel.
334-72. K-6784

ROCZNE KURSY
KROJU 1 SZYCIA, GO­
SPODARSTWA DOMO­

WEGO — organizuje
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie
i województwie. — Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 600-99, 653-12,

w godzinach od 8 do 18.

KURSY
operatorów spychaczy

i koparek — organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99, 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

KURSY
RAD1OTELEW1ZYJNE

i KINOOPERATORÓW
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 33;

tel. 600-99. 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

WPISY na kursy plsanła
na maszynie przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Wpi­
sy: Tarnów, Technikum
Ekonomiczne, ul. Janka

Krasickiego 19, Trzebinia
— Technikum Ekonomi­
czne. ul. Krakowska 12,
Oświęcim, Technikum
Ekonomiczne, uh Obozo­
wa 39. K-6964

Wypadki, kraksy
• Wczoraj do godz. 22 .30 na

ulicach Krakowa zanotowano 9

wypadków drogowych wymagają­
cych interwencji Grupy Wypad­
kowej Komendy Miejskiej MO. •

Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło

pomocy 75 osobom. • Na ul.

Karmelickiej doszło do zderzenia
samochodu ciężarowego z autobu­
sem w wyniku czego D. Lacho­
wicz 1. 43 zam. Straszewskiego 2
m. 14 doznała lekkich obrażeń
ciała. • Na ul. Pstrowskiego sa­
mochód potrącił K. Splsaka 1. 28
zam. os. Na Wzgórzach 41'19. Po­
trącony doznał stłuczenia stopy.
• Na al. Mickiewicza motocykl
potrącił G. Budzioch, 1. 44 zam.

przy ul. Dębowej 8/7. Potrącona
doznała ogólnych potłuczeń, (c)

TYLKO DO 12 br. WRZEŚNIA TRWA

sezonowa sprzedaż
po obniżonych o 35% cenach

SUKNI DAMSKICH z tkanin ba­
wełnianych
damskich i dziewczęcych kom­
pletów plażowych — z tkanin

w sklepach MHD, PSS, WSS „Społem”,
SDH „Jubilat” i PDT, na terenie Krako­
wa i województwa krakowskiego, o czym,

zachęcając do skorzystania z okazji,
uprzejmie zawiadamia

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Tekstylno-Odzieżowe w Krakowie

Zguby

KOTLARCZYKOWI Julia­
nowi. zam. w Oświęci­
miu, al. Słowackiego 3/7,
skradziono legitymację
Sędziego Za-tużonego nr

549, wydaną przez Polski
Związek Piłki Nożnej.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną pieczątkę z napisem:
Starszy Rewident OZLP
Kraków Władysław Śli­
wiński. 33985-g

GŁUSZAK Józef — zam.

Tarnów, ul. Fredry 1/34,
zgubił przepustkę wyda­
ną przez FSE „TAMEL"
Tarnów. 33B48-g

KRÓLCZYK Anna. żarn,
w Dębnie, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną
przez Zespół Szkół Za­
wodowych w Nowym
Targu oraz bilet miesię­
czny na przejazdy auto­
busami PKS, relacji Dęb­
no — Nowy Targ, wyda­
ny przez PKS Nowy
Targ. N-3107a

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH w KATOWICACH
OGŁASZA DODATKOWE WPISY
do klas 1 — na rok szkolny 1970-71

na naukę zawodu, w niżej wymienionych zasadniczych szkołach zawodowych PKP:

8.50 Gra pianista — Andre Previn.
9.00 Transkrypcje ork. utworów
J. S . Bacha. 9.30 Wiad. 9 .35 Zie­
lone sygnały. 9 .50 W dół po rze­
ce. 10.10 Mel. lud. 10.25 Jarmark
cudów. 11 .25 W. A. Mozart: Kwin­
tet smyczkowy D-dur. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Pieśni z nagrań G. Bum-

bry — mezzosopran. 12.40 Chodząc
po Moskwie — konc. rozrywk.
13.00 Koncert. 13.40 „Nim się ksią­
żka ukaże” — fragm. nowej pro­
zy T. Łopalewskiego. 14 .00 Wiad.
14.05 Muz. 14 .25 Orkiestry. 14 .45

Węg. zespół „Harmonia”. 15.00
Muz. poi. 15.40 Pieśni i tańce
świata. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 Propozycje staromiej­
skiego Kom.itetu Partii. 17 .15 Kon­
cert rozrywk. 17.55 Kwadrans a-

kademlcki. 18.10 Dziennik krak.
18.20 Sonda — mag. ekon.-społ.
19.00 Echa dnia. 19.15 Międzynarod.
Uniw. Radiowy. 19.31 „Niesamo­
wity dwór” — słjich. 20.44 Mel.

rozrywk. 21.00 „Słynne organy
europejskie”. 21 .18 „Śląski Feniks”
— aud. poetycka. 21.28 Pieśni po­
wstańców śląskich. 21.43 Pol. mel.

rozrywk. 22 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.27 Wiad. sport. 22.30 Między­
narodowa Trybuna Kompozytorów
— Paryż 1970 r. 22.50 Muz. tan.
23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)

16.05 Kolorowe gitary. 16.25

„Dzień burz” j®* opow. T. Gożdzi-
kiewicza. 16.40 Fragm. z oper Mo­
zarta.

l wkinni
10.0G Małżeństwa z rozsądku —

film czech. cz. IV. 11.30—15.55
Przerwa. 15.55 Program dnia. 16.00
Dziennik. 16.10 Teleferie. 17.30
Transm. meczu piłkarskiego Ka­
dra — Express. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Małżeństwa z

rozsądku — film czes. IV cz. 21 .35
Światowid. 22 .05 PKF. 22.15 Skan­
dal w Watusl — film. 22.40 Dzien-
? ik. 22.55 Program na jutro.

1. LOKOMOTYWOWNI I kl.
W KĘDZIERZYNIE, ul. DWORCOWA 13,

specjalności:
■ operator ruchowo-przewozowy kolei
■ monter wewnętrznych instalacji budowla­

nych
■ murarz

2. LOKOMOTYWOWNI GŁ, W TARNOWSKICH

GÓRACH, ul. POKOJU,

specjalności:
■ murarz

■ zdun

3. LOKOMOTYWOWNI I kl.
W JAWORZNIE-SZCZAKOWEJ,

specjalności:
■ operator ruchowo-przewozowy kolei
■ mechanik urządzeń kolejowych
■ murarz

■ malarz budowlany
4. LOKOMOTYWOWNI GŁ.
W RYBNIKU, Ul. ŁADOWNICZA 2,

specjalność:
■ operator ruchowo-przewozowy kolei

5. ŁOMOTY WOWNI GŁ. w ŁAZACH, Uh FA-"

BRYCZNA (wieża ciśnień),

specjalności:
■ operator ruchowo-przewozowy kolei

■ murarz

■ malarz budowlany
6. WAGONOWNI I kl. W CZECHOWICACH-

DZ1EDZICACH, Ul. BARLICKIEGO 48,

specjalności:
■ operator ruchowo-przewozowy kolei
■ mechanik urządzeń kolejowych.

7. KOLEJOWYCH ZAKŁADACH ZABEZPIE­
CZENIA RUCHU i ŁĄCZNOŚCI W KATOWI-

CACH-PIOTROWICACH, Ul. ASNYKA 1,

specjalności:
■ elektromechanik urządzeń zabezpieczenia

ruchu kolejowego
■ monter urządzeń telekomunikacyjnych.

Nleżależnie od powyższych szkół na prak­
tyczną naukę zawodu przyjmują następujące
jednostki PKP:

1. WAGONOWNIA 1 kl. w KATOWICACH,
ul. MURCKOWSKA 5,

specjalność:
■ mechanik urządzeń kolejowych

2. ODDZIAŁ TRAKCJI w KATOWICACH, ul.
KOZIELSKA 20,

specjalności:
■ mechanik urządzeń kolejowych
■ mechanik silników spalinowych
■ elektromonter taboru kolejowego

3. LOKOMOTY WOWNIA KOLEI DOJAZDO­
WYCH w BYTOMIU, Ul. BRZEZIŃSKA 27,

specjalności:
B operator ruchowo-przewozowy kolei

■ mechanik urządzeń kolejowych

4. LOKOMOTYWOWNIA I kl.
W BYTOMIU, ul. TOWAROWA 11,

specjalność:
■ mechanik urządzeń kolejowych

5. LOKOMOTYWOWNIA I kl.
W KATOWICACH-SZOPIENICACH,

specjalność:
■ mechanik urządzeń kolejowych

6. ODDZIAŁ NAPRAW LOKOMOTYW PKP

w STRZEMIESZYCACH,

specjalność:
■ mechanik urządzeń kolejowych.

7. LOKOMOTYWOWNIA I kl. w RACIBORZU,

specjalność:
■ mechanik urządzeń kolejowych.

Warunki przyjęcia do szkół:

1) ukończenie 15 roku życia
2) ukończenie szkoły podstawowej
3) dobry stan zdrowia.

Przy wpisie należy przedłożyć:
1) podanie
2) życiorys,
3) dokument urodzenia — do wglądu
4) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują:
1) wynagrodzenie miesięczne w ■ kl. 150 zł,

wIIkl.320zł,wIIIkl.640zł—wIIIro­
ku nauki uczniom może być przyznana pre­
mia za dobre wyniki w nauce do 25 proc,

wynagrodzenia miesięcznego,
2) po roku bezpłatne umundurowanie oraz

ekwiwalent pieniężny za 3.600 kg węgla,
3) 80 proc, zniżki na przejazdy kolejami, 12

bezpłatnych biletów na dowolne trasy ora2
bilet roczny na dojazd z miejsca zamiesz­
kania do szkoły,

4) bezpłatną opiekę lekarską.

Absolwenci kierunków: mechanik urządzeń
kolejowych, mechanik silników spalinowych,
elektromonter taboru kolejowego — mogą po

odpowiednim stażu pracy zostać maszynistami
lokomotyw trakcji parowej, spalinowej lub

elektrycznej.
Absolwenci kierunku operator ruchowo-prze­

wozowy kolei znajdą zatrudnienie rra 'bardzo

atrakcyjnych stanowiskach w służbie ruchu do
kierownika pociągu i dyżurnego ruchu włącz­
nie.

Absolwenci mogą również kontynuować na­
ukę w technikach zawodowych.

Informacji szczegółowych udzielają dyrekcje
wymienionych szkól, referaty kadrowe jed­
nostek organizacyjnych PKP, przy których
istnieją szkoły lub warsztaty uczniowskie oraz

Okręgowy Ośrodek Szkolenia DOKP w Kato­
wicach, ul. Dworcowa 3, pokój 215, telefon

329-01 wewn. 362. K-7109
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